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Poznań, 30 stycznia.

Najnowsze wiadomości z Paryża.
Wedłng doniesień gazet paryzkieh od­

było się w nocy z poniedziałku na wto­
rek w jednym z publicznych lokalów na 
nie Lincoln walne zgromadzenie człou­
ków frakcyi radykaluéj parlamentu fran- 
cuzkiego. Kilku radykalnych deputowa­
nych zaproponowało, aby natychmiast, tój 
nocy jeszcze utworzyć nowy gabinet — 
mający być gabinetem energicznéj akcyi 
przeciw bulanżyzmowi — a mający zażą­
dać od Izby pełnomocnictwa do sądowego 
ścigania Bouląnżera i popierających go 
deputowanych, jako spiskujących przeciw 
bezpieczeństwu i porządkowi państwowe­
mu. Propozycyą tę zwaiczali jednak za­
cięcie inni członkowie zgromadzeuia, które 
rozeszło się około godziny 5 zrana, nie 
powziąwszy stano wczéj uchwały.

„Temps“, jako organ umiarkowany, 
wystąpił z ostrą polemiką przeciw wszel­
kim tego rodzaju projektom wyjątkowych 
środków ku zwalczaniu agitacji bulan- 
żystycznój. Oświadcza on, że nie możua 

z się opierać przeciw werdyktowi publi- 
•’ cznéj opinii, wypowiedzianej przez naj- 

niezależniejszy naród całego świata. 
„Temps“ nie wierzy tóż w to, aby Bou­
langer miał „koDspirować“ w prawdzi- 
wém słowa tego zuaczeniu — bo nie po­
trzebuje on tego po prostu wcale a wcale. 
Każda nowa agitacya — jakiegobądź ro­
dzaju — może zdauiem „Temps’a“ je­
dynie tylko wyjść na dobre dla spra 
wyeksjenerała, bo wyborcy oddali wota swe 
przedewszystkiém tylko przeciw Izbie, jako 
zupełnie bezużytecznój chwilowo i bez- 
radnéj instytucyi. Organ oportunistyczny 
radzi, aby Izba i senat co prędzój» na 
nowo przywróciły system wyborów okrę­
gowych, a zawotowawszy następnie budżet 
na rok 1889, odroczyły się aż do paździer­
nika r. b. Aż do chwili rozpoczęcia się 
ogólny wyborów zająć się wypada obecnie 
przedewszystkiém sprawą wielkiéj wy­
stawy powszecbnéj — równocześnie zaś 
trzeba z rozsądkiem i oględnością sprawo­
wać administracją kraju trzymając się 
znanych zasad polityki Thiersa — aby 
w ten sposób pozyskać na nowo zaufanie 
ludności ; bez polityki tego kierunku nie 
ma wcale ani liberalnych, ani demokra­
tycznych rządów, mogących sobie rościć 
pretensyn do żywotności. — „Temps“ do- 
daje w końcu, że w razie gdyby p. Flo­
quet miał się utrzymać u steru rządów, 
program jego chwilowo musiałby się ogra­
niczyć na tém, aby przeprowadzić w obu 
ciałach prawodawczych ustawę tyczącą 
się zapobieżenia i ścigania wszelkich za­
kusów ku sprowadzeniu nowego ple­
biscytu.

Kilka dzienników republikańskich żą­
dają zaś od rządu przedewszystkiém co 
spieszniejszego rozwiązania znanéj t. z. 
„ligi patryotów“ złożonej przez p. Dé 
roulède — ponieważ zdaniem ich liga ta 
stała się w końcu po prostu tylko sto­
warzyszeniem poîityczném, mającera za 
główny cel zrzucenie obeenéj formy rzą­
dów. Też same organa domagają się 
równocześnie, aby ustanowioną została 
komisya śledcza, w celu zbadania dokła­
dnego przebiegu i rezultatów niedziel­
nych wyborów.

Co się tyczy frakcyi prawicy parla­
mentu jako i frakcyi stronników Boulau- 
gera, to postanowiły one powstrzymać się 
ze względu na położenie w chwili obe- 
.cnéj od wszelkiéj akcyi i inieyatywy — 
a w biernéj postaw’ie odczekać dalsze­
go zachowania się republikaôskiéj wię­
kszości.

Według urzçdowéj depeszy paryzkiéj 
z poniedziałku wieczora, miał prezydent 
ministrów p. Floquet zaproponować walne 
zgromadzenie wszystkich grup lewicy par­
lamentu, aby wspólnie się porozumieć co 
do podjęcia kroków koniecznych w obe- 
cném położeniu. Przewodniczący biur le­
wicy mieli nie przyjąć jednak propozycyi 
téj, a w skutek tego postanowił p. 
Floquet sam przedłożyć Izbie projekta do 
ustaw o przywróceniu systemu wyborcze­
go wedle okręgów, a daléj o kładzeniu 
taruj' plebiscytarnym agitacjom. Projekt 
ustawy tyczącój się agitacyi tych ma po­
dobno zawierać między innemi ten prze­
pis, aby senat miał prawo wyrokowania 
i karcenia pewnych działań i knowań, 
o które ogólnie teraz pomawiają Boulan­
gera. Senatowi ma podobno nawet zostać 
przyznaném prawo wskazywania na de­
portacją. Nie pewną jest jednak rzeczą, 
kiedy p. Floquet przedłoży Izbom powyż­
sze projekta ustaw ; biura lewic mają po­
dobno życzyć sobie, aby się to stało jak

uajprędzój — ku zapobieżeuiu interpela­
cji, zapowiedziauój przez p. «Jouvencela i 
towarzyszów.

W sprawach tych miał się zresztą 
naradzać gabinet poszczególnie ua posie­
dzeniu z dnia wczorajszego. Według 
wczorajszych urzędowych depesz postano­
wiono na radzie gabinetu, aby odczekać 
na interpelacyą p. Jouvencela. a w czasie 
dyskusyi nad iuterpelacyą zdać deputo- 
wauyni odnośne oświadczenia, wyłożyć 
im zapatrywania i zamiary ministerstwa, 
a w końcu i przedłożyć projekt ustawy 
o przywróceniu systemu wyborczego we­
dług okręgów. Sam p. Floquet iniał wy­
stąpić na uaiadzie téj z oświadczeniem 
— że gabinet wiuien ograuiczyć się w 
czwartek na przedłożeniu ostatniego tego 
projektu — a ministrowie mieli się w 
końcu zgodzić na jego zapatrywanie. Co 
się tyczy kwestyi rozwiązania Izby, to 
ma ona pozostać zależną od różnych oko­
liczności, któreby nastąpić mogły w naj­
bliższym czasie.

W kolach parlamentarnych panuje 
wielka niechęć dla pomysłu ścigauia kno­
wań plebiscytaruycli, i dla tego też mi­
nisterstwo weaie podobno sprawy téj nie 
poruszy. Najnowsza depesza z Paryża 
przeczy nawet wręcz powyższym twier­
dzeniom, jakoby gabinet, miał był nad nią 
się naradzać, lub też dążyć do rozwiąza­
nia parlamentu. P. Floquet ograniczy 
się na przedłożeniu nowéj ustawy wybór- 
czéj, a w czwartek zda sprawę z ogól­
nego kierunku rządowój polityki.

„République franę iise“ wystąpiła wczo­
raj z artykułem, w którym domaga się 
rządu silnego i mającego dość energii, 
aby skutecznie wystąpić w obronie za­
grożonej wolności — skarcić surowo sa­
mowolę i bezczelne nadużycia i zwalczyć 
śmieszne zakusy o dyktaturę. Takiego 
rządu nie można jednak zdauiem garabe- 
tystycznego organu szukać między rady­
kalnymi.

„Matin“ wczorajszy donosi, że Bou- 
langer miał zapowiedzieć ukazanie się w 
parlamencie ua czwartkowém posiedzeniu, 
w celu ponowienia żądań swych rozwią­
zania Izby.

Republikańskie grupy parlamentu ze­
szły się wczoraj przed rozpoczęciem po­
siedzenia Izby na wspólną.naradę. Skraj­
na lewica żądała zmiany w ustawie wy- 
borezéj — wielu jéj członków oświadczyło 
się za natychmiastowém podjęciem nowych 
wyborów i zmianą gabinetu. Grupa po­
łączenia lewic wyraziła życzenie, aby in­
terpelacja p. Jouvencela poprzedziła pro­
pozycją nowego wyborczego regulamiuu. 
Radykalni jednogłośnie żądali utrzymania 
obecnego gabinetu p. Floqueta.

wraz z kolegami opuścić gmach parla­
mentu.

Petersbnry 29 stycznia. Prasa tu­
tejsza rozpisuje się obszernie o zwycięztwie 
wyborczem Boulangera, ale nic wyrzeka 
o niein sądu, odczekując dalszych wypad­
ków. „Nowoje Wreuiia“ i „Nowosti“ 
widzą w tryumfie Boulangera przestrogę 
dla rządów rzeczypospolitój, aby energi­
cznie poczęły postępować.

Petersbnry 29 stycznia. W pałacn 
zimowym odbył się wczoraj pierwszy 
wielki bal dworski w bieżącym sezonie, 
w którym udział wzięłe przeszło 2100 
osób. Para carska otworzyła bal polo­
nezem — następnie tańczyła cesarzowa 
poloneza z następcą tronu, a po trzeci 
raz z niemieckim ambasadorem, lir. v. 
Schweinitz. Przy uczcie siedziała cesa­
rzowa między ambasadorami — Niemiec 
i Francyi.

Waszynyton 28 stycznia. Senat u- 
chwalił utworzenie amerykańskiego jene- 
ralnego konsulatu w Apii — na wyspach 
Samoa. _______________

Rzeczywista feúa - czy urojenie.

I spraw wniosku afrstaislisto.
Podaliśmy wczoraj wiadomość „Frei­

sinnige Ztg.“, wedle której „Kolo pol­
skie postanowiło głosować przeciwko 
przyjęciu projektu rządowego w spra­
wie wschódnio-afrykańskiej“. Otóż wia­
domość ta jest mylną, gdyż jak nam 
z kompetentnego źródła donoszą z Ber­
lina, Koło polskie ze stanowiska chrze- 
ściańskiego i humanitarnego zdecydo­
wało się głosować za przedłożeniem 
rządowem. W tym tóż kierunku Koło 
polskie odezwie się przy trzeciem czy­
taniu w parlamencie.

Dla zapobieżenia nieporozumieniom 
pozwolimy sobie zaznaczyć na tóm 
miejscu, że referent nasz, zdający w 
num. 24 „Kuryera“ z dnia 29 sty­
cznia sprawę z pierwszych obrad nad 
wnioskiem wschodnio-afrykańskim, nie 
myślał bynajmniej przesądzać stanowi­
sku, jakie Koło polskie zajmie w tej 
sprawie, lecz tylko wyraził powne zdzi­
wienie, iż Koło w tak ważnej kwestyi 
nie zabrało głosu zaraz w pierwszem 
czytaniu.

Telegra m. 37-.

Paryż, 29 stycznia. — Według wia­
domości nadeszłycb z Hue król Anamu 
umrzeć miał w dniu 27 b. m.

Paryż, 29 stycznia. — Parlament 
zatwierdził trzy pierwsze artykuły ustawy 
o pracy fabrycznćj kobiet i dzieci. Naj­
bliższe posiedzenie odbędzie się w czwartek.

Paryż, 29 stycznia. — Wczoraj wie­
czorem urządziło około 600 studentów wiel­
ką manifestacyą na placu Sorbonny, paląc 
portret Boulangera; wskutek protestacyi 
pewnej części publiczności przyszło do 
bójki ulicznej. Inna tego rodzaju demon- 
straneya studentów odbyła się na placu 
Maubert, przed biurem dziennika „Presse.“ 
Policy a rozpędziła demonstrujących. Zresztą 
spokój ogólny panuje w Paryżu.

Londyn, 29 stycznia. — Pamelicki 
deputowany- p. Sheehy skazany na sześcio­
miesięczne więzienie za wykroczenia prze­
ciw irlandzkiej ustawie przj-musowéj, za­
apelował przeciw temu wyrokowi.

Wiedeń, 29 stycznia. — „Politische 
Korresp.“ przeczy w autentycznym komu­
nikacie, jakoby pobyt ks. Karadżordżewi- 
cza we Wiedniu miał mieć polityczne zna­
czenie. Książe nie konferował ze żadną 
polityczną tutajszą osobistością ani też nie 
starał się o pozyskanie audyencyi u ce­
sarza.

Peset 29 stycznia. Sejm w imiennem 
głosowaniu zatwierdził 267 glosami prze­
ciw 141 ustawę obronną. Jutro rozpo­
czynają się narady poszczegółowe.

Peszt 29 stycznia. Po głosowaniu 
nad ustawą obronną licznie zebrani stu­
denci witali człouków opozycyi na ulicy 
okrzykami sympatyi. Członków liberalne­
go stronnictwa przyjęto na dw-orze ozna­
kami gniewu i niezadowoluienia. Policya 
rozpędzać musiała tłumy publiczności -— 
poczem mógł prezydent ministrów p. Tisza

zaś z samych przedstawicieli rótniewa. 
Należą do uiój i przemysłowcy, i kupcy 
i inni, którzy dobrze odczuwają potrzebę 
chwili.

Czy w obec takich dowodów wolno- 
myślni diużój jeszcze trwać będą w swym 
oporze, który raz już zgotował im klg-1 
skę, a w danym razie stać się może powo­
dem do ich zupełnego upadku ? Postępowa­
niem swojóin rzucają oui jedynie ziarno 
niezgody pomiędzy warstwy spoleczue, i 
ułatwiają agitacyą socyalistyczuą.

obniżkę w dochodach w porównaniu z la­
tami dawuiejszemi. To spowodowało posła 
hr. Limburg-Stirum do ponownego poru­
szenia piekącój tój sprawy. .Ir de u z przy- 
wódzców frakcyi wołuomyślnój p. Rickert, 
uchwycił się natnraluie natychmiast wy­
wodów hr. Limburga i obszernie rozwo­
dzić się począł, iż wszelkie skargi „agra- 
ryuszów“ są nieuzasadnione, że rolnictwo 
w rzeczywistości nawet dosyć pomyślnie 
prosperuje, mianowicie w mniejszych po­
siadłościach, że podwyższeuie ceł zbożo­
wych pociąga za sobą podrożenie cliloba 
dla klas biednych itd. itd. Pan Rickert 
otrzymał atoli na wczorajszóra posiedze­
niu znakomitą odpowiedź z ust barona 
Schorlemera, która go ua razie wielce 
skonfudowała.

Poseł Sclmrlemer wykazał nasatnprzód, 
iż nie tylko większe, ale i uiuiejsze po­
siadłości jęczą pod naciskiem zastoju, 
jaki w ostatnich latach wskutek konku- 
rencyi zagraniczuój się objawił. „Niech 
p. Rickcrt — mówił p. Schorlemer — 
przybędzie kiedy na posiedzenie włościan 
westfalskich, a przekona się, że odczu­
wają oni tak samo smutue położenie rol­
nictwa, jak owi wielcy właściciele, prze­
ciwko którym ustawicznie p. Rickert się 
zwraca. Zarzuty p. Rickerta są wręcz 
nieuzasadnione. Przedstawia on nam na- 
przykład dzierżawców domen jako speku­
lantów, którzy sądzą, iż w dzierżawach 
swoich złoto kopać będą mogli, wskutek 
czego w podaniach swoich idą za daleko 
i tracą. P. Rickert porównuje ih z na­
bywcami akcyi świetnie zareklamowanego 
przedsiębiorstwa. Ciekawe zaiste poró­
wnanie. P. Rickert zapomina atoli o tem, 
iż posiadacz akcyi każdój chwili pozbyć 
ich się może, a jeżeli zawczasu to uczyni, 
nawet małą stósunkowo poniesie stratę, 
podczas gdy dzierżawca domeny, zwią­
zany kontraktem, wytrwać musi do końca, 
dokładać cały swój majątek i wreszcie 
wyjść z torbami. Domeny nie są zresztą 
tak świetnie zareklamowanym interesem, 
ponieważ każdy obliczyć sobie może, co 
za zobowiązania na dzierżawcę nakładają, 
a jak mało przynieść mogą. Dzisiaj już 
są koszta produkcyi większe, aniżeli zysk 
z produktów, jeżeli doliczymy do tego 
ogromue podatki, procenta i inne zobo­
wiązania, to czyż dziwić się możemy, że 
rólnicy popadają w długi, że długi te ro­
sną, aż w końcu doprowadzają do subha 
staćyi? Dzieje się to nie tylko u nas, 
ale i w Austryi i w wielu inuych kra­
jach. Nie należy tu przytóm także L-o 
tóm zapominać, iż porówno z upadkiem 
zysków zmniejsza się wartość ziemi, że 
w skutek tego przy subhastach tracą 
wierzyciele tyle a tyle kapitałów. A więc 
nie tylko rólnicy na tóm cierpią.

„Cła zbożowe bynajmniój nie przyczy­
niają się do podrożenia chleba, ale przy­
czynia się do tego handel zbożowy na 
giełdzie, która wyzyskuje każdą sytuacyą 
do formalnie szalonój spekulacyi. Giełda 
tworzy wielkie ceny zbożowe, które na­
turalnie istnieją tylko na papierze, lecz 
żadnemu róluikowi za rzeczywiście do­
starczone zboże zapłacone nie zostały. 
Właśnie ów handel terminowy na gieł­
dzie, obejmujący miiiouy hektolitrów zbo­
ża, których nigdy nie zasiano, ani nie 
sprzątnięto, są przekleństwem dla rzetel­
nego handlu zbożowego, a mianowicie dla 
producentów. Rólnicy sami starają -ię 
usilnie o polepszenie bytu swego, o me- 
lioracye, o zdrowy kredyt, oparty na 
wzajemności, ale wobec machinacyi gieł 
dowych nic zdziałać nie zdołają. Dzisiaj 
już nawet socyaiiści uznali, iz to wcią­
gnięcie rólnictwa w wir gospodarki świa- 
towój, zmieni jego charakter lub tóż ról- 
ników dobije. W rólnictwie zaś, a mia­
nowicie w owym średuim stanie róiników 
posiadamy rdzeń zdrowy podstawy pań­
stwa. który spaczy się lab zniknie, jeżeli 
dotychczasowe stosunki diużój potrwają. 
My nie żądamy dla siebie żadnych pre­
rogatyw, żadnych przywilejów, tylko po­
mocy w niedoli, którą państwo we wła­
snym iuteresie dać nam musi i o ile widzę, 
chętnie nam daje, z czego cieszę się bardzo. 
Położenia rólnictwa nie można ocenić 
lnb omówić ogólnikami, jak to uczynił p. 
Rickert. Cóż uczynił on w ogóle dla 
rolników, lub rólnictwa, iż gwałtem na­
rzuca się im jako sędzia lub opiekun ? 
Rólnicy są żywiołem jedynym, który 
oprze się ideom przewrotu, i jako taki, 
stanowi podstawę dla porządku społeczne­
go, tronu i kraju.“

Mowę barona Schorlemera przeplata­
ną wielu liczebnemi datami, nagrodził 
sejm hueznemi oklaskami, które wyka­
zały, iż większość sejmu podziela jego 
zdanie. Większość ta nie składała się

Pismo szłoctiew episkopatu jo Ojca ś*.
Ojcze Święty!

Przed dziesięciu miesiącami stanęło 
duchowieństwo i lud szkockiego Kościoła 
u stóp Twojój Świątobliwości, aby dać 
wyraz uczuciu radości z powodu Twego 
50-letuiego kapłaństwa. Ale za tą ra­
dością naszą poszła wnet w ślady głę­
boka boleść. Odtąd bowiem znane mo­
carstwo włoskie z pod stóp Alp, które 
przed 18 laty zagarnęło niegodziwie pań­
stwo papieskie na swoją własność, za­
częło się srożyó coraz goręcój, obostrza­
jąc w okrutny sposób jeszcze bardziój 
niewolę, w jakiój pogrążyło Namiestnika 
Chrystusowego i zaprowadzając najuie* 
sprawiedliwsze ustawy, wrogie tak wło­
skiemu duchowieństwa, jak i wolności 
kościelnój.

My Arcybiskupi i Biskupi szkoccy 
oświadczamy przeto otwarcie, że Papież, 
któremu daną została przez Chrystusa 
Pana najwyższa juryzdykeya tak nad 
królami, jak i nad ich poddanymi, nie 
może podlegać ż&dnój państwowój potę­
dze, i że doczesna władza podarowaną 
mu została już dla tego, aby mógł wyko­
nywać swobodnie urząd najwyższego pa­
sterza.

Dla tego ubolewać należy jak naj- 
szczerzój, że są ludzie, którzy się po 
świętokradzku targnęli na kraj, który 
rzymscy Papieże posiadali od czasów 
najdawniejszych ; a nigdy nie można przy­
znać słuszności tym, którzy twierdzą, że 
na taką bezbożną grabież pozwolić można 
bez pogwałcenia praw rzymskiój Stolicy.

Nadto zarzucamy wydanym niedawno 
we Włoszech ustawom kościeluo-polity- 
cznym, że są w najwyższym stopniu bez­
bożne, ponieważ zaczepiają wolność sa­
mego Papieża, gwałcą prawa zasłużone­
go około Włoch duchowieństwa i dla 
władzy państwowój żądają prawa mięsza- 
nia się do stósunków, które są z zasady 
poddane pod panowanie duchowy«. Dalby 
Bóg, aby one nad wyraz niesprawiedliwe 
ustawy uie przyczyuity się nigdy do cię- 
żkiój szkody dla religii, i aby one nie­
zmierzone nieszczęście nie zakorzeniło się 
i nie wzrosło jeszcze.

Zresztą ufność w przyrzeczenia boże 
napawa nas tą niewzruszoną nadzieją, że 
rzymski Kościół ku największój radości 
wszystkich dobrych ludzi odzyska wszy­
stkie swoje prawa: a aby to jeszcze pod 
Twojóm, pełnóm chwały, panowaniem stać 
się mogło, o to błagamy gorąco Boga, 
dawcę wsielkiego dobra, w którego ręku 
są serca królów.

Tymczasem błagamy u stóp Twojój 
Świątobliwości dla siebie samych, dla na­
szego duchowieństwa i dla powierzonego 
naszój pieczy ludu najpokorniej o apo­
stolskie błogosławieństwo.

(Następują podpisy.)

Smutny stan rólnictwa w obrębie rze­
szy niemieckiej stanowił już niejednokro­
tnie ważny przedmiot dyskusjo tak w 
sejmie pruskim, jako i w parlamencie. 
Pomijając już zupełnie obrady nad cłami 
zbożowemi, to przy każdóm czytaniu bud­
żetu roczuego wywiązywała się nader oży­
wiona dyskusya, wśród którój skarżono 
się z jednój strony Da coraz większy upa­
dek rólnictwa, czemu z drugiój strony za­
przeczano, nazywająe upadek ten uroje­
niem. Pierwsza strona składa się z bezpo­
średnio niedolą rólnictwa dotkniętych, 
albo tóż z takich posłów, którzy bez 
wszelkich osobistych względów i sumien­
nie zbadali położenie rzeczy i pra 
gnęliby rólnictwu dopomódz, — druga 
strona zaś z giełdowiezów, albo tóż 
z połączonych z nią interesami przemysło­
wców i kapitalistów. Gtównemi przedsta­
wicielami drugiej tój strony są posłowie 
wolnomyślui i znaczna częśo narodowych 
liberałów. Panowie ci zah żni od swych 
przeważnie żydowskich wyborców i zmu­
szeni w skutek tego bronić ich interesów, 
nazywają wszelkie zabiegi róiników około 
naprawy smutnego położeni i swego, bez- 
podstawnemi pretensyami i zachciankami 
rozpanoszenia się kosztem inuych warstw 
pracujących. Ta jednostronność posłów 
wolnomyślnych odbiła się przy ostatnich 
wyborach bardzo dotkliwie na własnych 
ich plecach. Wielką klęskę jaką ponieśli, 
przypisać głównie mogą obojętności, jaką 
okazują względem rzeczywistych potrzeb 
rolników. Ale nawet i tak dotkliwa klę­
ska w niczem panów tych nie nawróciła, 
ignorują oni dotąd jeszcze jak dawniej 
wszelkie skargi przeciwnej strony, i nie 
uwzględniają nawet najwymowniejszych 
faktów.

Smutny stan rólnictwa uwydatnił się 
najwidoczniej w przedłożonym co dopióro 
sejmowi pruskiemu budżecie przyszłoro­
cznym. Pozycya domen państwowych 
wykazuje bowiem znów nadzwyczajną

W komisyi parlamentarnej
zajmującój się ustawą o Spółkach, rozpo­
częto w poniedziałek wieczorem i we 
wtorek przedpołudniem specyalne obrady 
nad rewieyą. W § 49, który brzmi: 
„Urządzenia Spółek i ich prowadzenie we 
wszystkich gałęziach administracyi po­
winny być co najmniej co drugi rok pod­
dane zbadaniu przez rewizora,“ dodano 
na wniosek Schenka z Baumbach przed 
wyrazem rewizor „fachowy“. § 50 przy­
jęto z poprawką, że Związkowi rewizyj­
nemu należy przyznać prawo mianowania 
rewizora, zamiast przedłożenia rządowego, 
które opiewało, że to prawo przyznane 
być może. Do § 52 uchwalono nastę­
pujący dodatek: „Treść statutu winna 
przekonywać, że Związek zdolny jest 
uczynić zadość obowiązkowi rewizyi.“ Do 
dłuższej dyskusyi daje powód § 56 (wy­
mienienie wypadków, w których Zwią­
zkowi może być odjęte prawo ustanawia­
nia lewizora). Wreszcie przyjęto go po 
skreśleniu ua wniosek barona Huenego 
nr. 2, który wspomnianego prawa pozba­
wia, skoro nie uczyniono zadość rozpo-



rządzeniom wydanym na mocy § 55. 
Przy § 57, w którym przepisano, która 
władza ma mianować rewizora (wedle 
przedłożenia rządowego ma być nią sąd), 
i do którego zaproponowano cały szereg 
dodatków i poprawek, wywiązała się 
dłuższa dyskusya. Paragraf ten przyjęto 
wreszcie w następującej formie, zapropo­
nowanej przez deputowanych Huenego, 
względnie Enneccerusa (nar. liber.):

„Dla Spółek, które nie należą do 
Związku rewizyjnego, wyznacza rewizora 
wyższa władza administracyjna. Pierwój 
atoli należy wysłuchać propozycyi Spółki 
co do osoby rewizora. Jeżeli ta propo- 
zycya padnie na osobę, która przez jaki­
kolwiek Związek rewizyjny mianowana 
została rewizorem, natenczas uależy tę 
osobę mianować na rewizora.“

Do § 59 dołączono dodatek Baumba- 
cha do aliuea 1, że do rewizyi należy po­
wołać również radę nadzorczą, i do aliuea 2 
dodatek Huenego:

„Rewizor winien nadto co roku wrę­
czyć jeneralny referat ze swój czynności 
wyższój władzy administracyjnój.“

Paragraf 60 przyjęto we formie pro­
jektu rządowego : „Kanclerz jest upowa­
żniony do wydauia ogólnych wskazówek, 
wedle których sprawozdania rewizyjne 
redagować należy.“

Wrjiu g-filicyjsló.

Lwów 25 stycznia.
Posiedzenie wieczorne sejmu rozpo­

częło się o godzinie 7. W myśl uchwały 
powziętój na połuduiowóm posiedzeniu 
przystąpiono do rozprawy szczegółowój nad 
projektem komisyi.

Artykuł I (Postanowienia §§ 3, 4, 5, 
19, 24, 25, 38, 39, 40 i 41 ustawy z 
1875 r. zostają uchylone, a w ich miejsce 
obowięzywać mają następujące postanowie­
nia) przyjęto.

Również bez zmiany przyjęto para­
graf 1, który stanowi, iż prawo propina- 
cyi utrzymuje się w posiadaniu uprawnio­
nych do końca 1889 r., a po upływie 
tego terminu przechodzi ono na krajowy 
fundusz propinacyjny aż do końca r. 1910

Paragraf 2, według którego właści­
ciele otrzymają wynagrodzenie w 4%, 
najpóźniój w przeciągu 26’lat umorzyć się 
mających obligacyach, przyjęto z dodat­
kiem, iż odsetki od obligacji wypłacane 
będą w pełnój kwocie bez potrącenia na 
podatek, przyczćm kraj zrzeka się przy- 

; sługującego mu jako dłużnikowi w myśl 
*' cesarskiego patentu z 1849 r. prawa po- 
-* '"trącenia podatku od odsetek.
Y Paragrafy 3 i 4 uchwalono bez zmiany.

- _ Nad paragrafem 5, który postanawia, 
iż ogólna SHma odszkodowania wynosić ma 
62,700.000 złr. w 4% obligacyach, wy­
wiązała się dłuższa dyskusya.

Komisarz rządowy, radzca Łoziński, 
kategorycznie oświadcza, iż rząd, zezwa­
lając na przedłużenie okresu amortyza- 

. oyjpęgo po za rok 1910, nie chciał by- 
najmniój przyznać uprawnionym wyższego 
wynagrodzenia, lecz pragnął przez obni­
żenie raty amortyzacyjnój zabezpieczyć 
fundusz krajowy od ryzyka. Dla te­
go rząd obstawać musi przy sumie 

. 60,200.000 złr.
Dzieduszycki Wojciech wyraża ubole­

wanie z powodu zajętego przez rząd sta­
nowiska. Wnosi odesłanie paragrafu 5 
napowrót do komisyi i przerwanie posie­
dzenia.

P. Abrahamowicz : Mówca przypomina 
postępowanie rządu węgierskiego przy 
wykupnie regaliów. Inaczój uczynił rząd 
wiedeński. Dał nam wprawdzie miliono­
wą subwencyą tytułem odszkodowania, 
ale każę nią rozporządzać według swoje­
go upodobania. Bukowina życzliwiój była 
traktowana. Kwota 62,700.000 złr. wy­
górowaną nie jest, albowiem jest stosun­
kowo niższą niż indemnizacya bukowiń­
ska. Rząd nie postępuje według żadnych 
zasad; okres amortyzacyi przedłużył, ale 
niedostatecznie; zezwala na 60 milionów, 
ale nie chce zgodzić się na 62 miliony 
bez słusznego powodu. Mówca zaklina 
Izbę, żeby się nie cofnęła wobec opozycyi 
rządu.

Po półgodzinnój przerwie oświadcza 
sprawozdawca p. Skałkowski imieniem 
komisyi, iż skreśliła ona przy ponownóm 
obliczeniu rocznych dochodów funduszu 
propinacyjnego pozycyą 30,000 złr., pro 
jektowaną jako zysk z prawa dyrekcji 
propinacyjnój wycofywania obligacyi z 
obiegu w drodze wykupna obok losowa­
nia. W konsekwencyi tego wynagrodze­
nie zmniejszy się o 330,000 złr. w go­
tówce czyli o 500,000 złr. w obligacyach. 
Komisya uważa więc 62,200.000 złr. 
jako kwotę minimalną, od którój nie może 
odstąpić.

Komisarz rządowy Łoziński zastrzega 
sobie złożyć późniój imieniem rządu o- 
świadczenie w sprawie nowych wniosków 
komisyi.

Potocki Artur przedstawił metodę, ja- 
kiój trzymała się komisya przy oblicza­
niu dochodów z prawa propinaeyi i jak 
doszła do cyfry 2,654,000 złr., przeciw 
czemu rząd obecnie czyni objekeye. Rzecz 
dziwna, że w rokowaniach z Wydziałem 
krajowym rząd przyjął 2,689,000 złr., 
chociaż doszedł do tój kwoty inną drogą.

Na wniosek Abrahamowicza przystą- 
piono do głosowania nad § 21, który po­
stanawia czas amortyzacyi, sposób loso­
wania, przyznaje uprawnionym prawo 
wyboru między obligacyami a gotówką,

oraz normuje sposób wypłaty wynagro­
dzenia. Izba uchwala § 21 z dwiema 
zmianami, t. j, że dyrekcja nie będzie 
miała prawa wykupywać obligacje i że 
do obligacyi winkulowanyeh dooaue będą 
zaraz kupony.

Następnie uchwalono paragraf 5 z cy­
frą 62,200,000 złr.

Przystąpiono do obrad nad § 6, który 
stauowi, że uprawnieni otrzymują z fun­
duszu wymienionego w § 5 wynagrodze­
nie, w miarę czystego dochodu propina­
cyjnego, ozuaczouego w dawnych orzecze­
niach albo oznaczonego nowemi orzecze­
niami wskutek reklamacją.

Męciński wnosi poprawkę, iż upra­
wnieni otrzymają 17% krotne oizeczenie, 
pozostała zaś reszta służyć ma ua rekla- 
macye z tem ograniczeniem, że reklamu­
jący nie może otrzymać nigdy więcój, 
niż 17Va krotny udowodniony rzeczywisty 
roczny dochód.

Gniewosz stanowczo się sprzeciwia 
wnioskowi Męcińskiego i popiera wniosek 
komisyi.

Artur Potocki żąda, aby uajpierw 
głosować nad § 7, według którego przy­
sługuje uprawnionym reklamacya w razie, 
jeżeli rzeczywisty dochód o 10% wyższy, 
uiż orzeczenia. Izba przychyla się do 
wniosku Potockiego.

Dzieduszycki Wojciech wskazuje ua 
zaniepokojenie kraju z obawy przed uad- 
użyciem reklamacyj, wuosi poprawkę, że 
reklamacye mają być dopuszczalne jedynie 
do wysokości fasyj z r. 1887.

Koziebrodzki wuosi przedłużenie ter­
minu do wnoszenia reklamacyj do dni 60.

Rey przemawia przeciw wnioskowi 
Dzieduszyckiego.

Kozłowski występuje przeciw wnio­
skowi Męcińskiego, który setki szlache­
ckich rodzin rujnuje.

Rybicki zgłasza poprawkę, ażeby w 
razie przyjęcia poprawki Dzieduszyckiego, 
przyznano każdemu reklamującemu całe 
wynagrodzenie bez strącenia 10% W 
razie ograniczenia. reklamacyj do wniosku 
fasyj, te 10% nie powinny być strącone.

Gniewosz żąda imiennego głosowania 
w tój sprawie.

Po zamknięciu dyskusyi odroczono po­
siedzenie o godz. 7212 w nocy.

Następne posiedzenie jutro.

Wprawy sejmów«.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 29 stycznia,. 
(29 posiedzenie.)

Parlament obradował na dzisiejszóm po­
siedzeniu po raz drugi nad projektem rządu 
w sprawie wschodnio-afrykańskiśj. Ks. Bis- 
murek nie przybył na posiedzenie, które zre­
sztą odbyło się dosyć spokojnie. Po spra­
wozdaniu posła Meyera z wczorajszego posie­
dzenia komisyi zabrał głos poseł Richter i 
starał się wykazać całą szkodliwość akcyi 
afrykańskiój.

W duchu jego przemawiał także i prof. 
Virchow.

Za przyjęciem projektu oświadczyli się 
Oechelhauser (naród, lib.), który też jako 
jedyny z wszystkich posłów, starał się obro­
nić kompanią wschodnio-afrykańską, dalej 
hr. Mirbach i dr. Windtliort. Ostatni mó­
wca napominał rząd a mianowicie kapitana 
Wissmanna, ażeby postępowano oględnie i 
ostrożnie i starano się jako o rzecz główną, 
o zniesienie i przytłumienie niewolnictwa.

Kapitan Wissmann oświadczył, iż jedy­
nie tam użyje siły, gdzie układami nic nie 
będzie mógł zdziałać. Często atoli jest, zda­
niem mówcy, w stósnnkach z murzynami 
użycie siły niezbędnem.

Glosowanie okazało, iż projekt rządowy 
przyjęty został znaczną, większością głosów. 
Przeciwko niemu głosowali jedynie wolno- 
myślni i socyaliści. Trzecie czytanie odbędzie 
się już jutro.

Z rozpraw Izby poselskiej.
Berlin, 29 stycznia.

(7 posiedzenie.)
Sejm pruski obradował dzisiaj w dalszym 

ciągu nad budżetem. Po załatwieniu kilku 
pomniejszych punktów, przystąpiono do pozycyi 
domen państwowych, przy którój wywiązała 
się nader ożywiona dyskusya. Poseł Schor- 
lemer z Alst mówił obszernie o dzisiejszej 
niedoli rolnictwa i zbijał wywody p. Rickerta, 
przeciwko któremu wystąpili także pp. Schulte 
{z Lupitz), hr. Kanitz, baron Erfla i 
Szmula, podczas gdy minister Lucius wyka­
zał, iż p. Rickert w mowie swój kilkakrotnie 
mylne podał daty. Wywody p. Rickerta po­
parł jedynie p. dr. Goldschmidt.

Dalsze obrady nad etatem odroczył sejm 
do jntra.

KORBSPONDENCYB.
Wiedeń. 28 stycznia.

(Wybory w Paryżu. — Zjazd studentów węgier­
skich. —• Przyjazd Smolki. — Sesya rady pań­

stwa. — Varia.)
(=) Od dawna, żaden wypadek tak 

nie zainteresował Wiedeńczyków, jak wal­
ka wyborcza w Paryżu. Wieczorem w 
redakcyaeh tutejszych panował ogromny 
ruch. Co chwilę nadchodzili wysłańcy 
oeób wybitnych, dopytujący się o wynik 
wyboru. Telefon pracował nieustannie. 
Nawet z odległych przedmieść za pomocą 
telefonu ciągle nadchodziły zapytania, na 
które ledwie było podobno odpowiedzieć. 
W teatrach, na koncertach, nawet na 
balach maskowych wspominano nieustan­

Si I E M C Y
* Berlin, 29 stycznia. W redak­

cji berlińsfciój kouserwatywnój „Kreuz 
Ztg.“ odbyła polieya rewizyą, szukając 
manuskryptu owego artykułu, o którym 
w swoim czasie pisaliśmy. Podobno i od- 
dnośny numer dziennika tegoż skonfisko­
wano. O co właściwie policyi chodzi, 
domyślić się trudno, ponieważ artykuł 
rzeczony nie zawierał niczego, coby po­
wadze tronu ubliżać mogło. W kołach 
konserwatywnych wywarła odbyta w re- 
dakcyi „Kreuz Ztg.“ rewizya policyjna 
bardzo przykre wrażenie.

— Parlament zamierzał pierwotnie 
zaraz po załatwieniu projektu afrykań­
skiego odroczyć obrady swoje na czas 
dłuższy. Zamiar ten zmieniono i posta­
nowiono dopiero po załatwieniu drugie­
go czytania budżetu dalsze obrady od­
roczyć.

— Cesarz podziękował masońskim lo­
żom niemieckim w osobnóm piśmie za 
życzenia wyrażone mu w dniu urodzin, 
i zapewnił im dalszą swą życzliwość i 
opiekę. Z tego wynika, że cesarz obją­
wszy tron, przyjął także protektorat nad 
lożami.

— Książę Bismarck posiada już 50 
orderów a syn jego Herbert 33.

— Jenerał Voigt Ruetz mianowany 
został komenderującym jenerałem ar- 
tyleryi.

— Berlin, 30 stycznia. „National 
Ztg.“ donosi, iż w berlińskich kolach de­
cydujących nie uważają wyboru Boulangera 
za fakt niezwykle ważny, mogący zakwe- 
styonować dalsze istnienia rzeczypospo- 
litój. Wybór Boulangera nie zmienił i 
nie zmieni położenia, które jest na 
wskroś pokojowóm.

Proces Kukizowski.
(Ciąg dalszy.)

Dnia 26 stycznia po małćj utarczce po 
między przewodniczącym a prokuratorem roz­
poczęto dalsze przesłuchiwanie ks. Królickie- 
go. Świadek opowiada, że przy pewnój oka- 
zyi wspomniał ks. T. przed nim, że Pano- 
wice zapisze p. Kaźmierzowi Tchórznickiemu.

nie o pp. Jacques i Boulanger. Nawet 
ludzie, którzy zazwyczaj nie biorą udziału 
w życiu publiczuśm, z gorączkową cieka­
wością wyglądali depesz paryskich. Te 
atoli nadeszły nad ranem. Zwycięztwo 
Boulangera w wszystkich poważuych ko­
łach tutejszych sprawiło przykre wraże­
nie, bo przewidują, że anarchia jeszcze 
się wzmoże we Francyi, albo tóż, że 
bliską jest wojna.

Wczorajszy walny zjazd studentów 
węgierskich odbył się spokojnie. Wzięło 
w nim udział około 1200 studentów, tu­
dzież liczni posłowie skrajuój lewicy i 
umiarkowanéj opozycyi, Prezydowal ra­
dykalny poseł Polonyi, znany warchol. 
Jednak tak studenci, którzy zabrali glos, 
jako tóż posłowie Iranyi i Kaas, zazna­
czyli legalne dążności względem tronu. 
Uchwalona rezolucya protestuje przeciwko 
drugiemu rokowi ochotników i przeciwko 
składaniu egzaminu w języku niemieckim 
i domaga się narodowój armii węgierskiój. 
Odczytano także depeszę Koszuta, który 
gorąco chwali patryotyzm młodzieży.

Dziś przybył tu marszałek Smolka. 
Wydział budżetowy w ciągu przyszłego 
tygodnia ukończy obrady swe, poezém 
rozpoczną się w Izbie rozprawy uad 
budżetem, który w obu Izbach ma być 
załatwiony w marcu. Sesya skończy się 
12 kwietnia. W ostatuich miesiącach za­
szły następujące zmiany co do składu 
Izby poselskiśj : w miejsce Ziemialko- 
wskiego (powołanego do Izby panów) 
wybrany p. Czecz, w miejsce Se.rwato- 
wskiego hrabia Poniński, w miejsce Sta­
rzyńskiego minister Zaleski, dalój powtór­
nie, wybrany Kozłowski, który przy 
pierwszym wyborze nie miał przepisanego 
ustawą wieku (lat 30). Opróżnione dotąd 
mandaty zmarłego Grocholskiego, Grygor- 
cyi (Bukowińczyka), Gidulicza, tudz eż 
Mniszka i Annerera, którzy złożyli man­
daty , księcia Schwarzeuberga, który 
wstąpił do izby panów. Lewica zapo­
wiada, że gdyby w izbie panów zapropo­
nowano uchwalenie rezolucyi, dotyczącćj 
uwzględnienia przy egzaminie oficerskim 
jednorocznych wszystkich języków kra­
jowych, byli ministrowie Kaswer i Unger 
przemawiać będą przeciwko takiemu 
wnioskowi. Nie wątpimy wcale o tém, 
atoli wszystko w tój mierze zależy nie 
od lewicy izby panów, lecz od woli rzą­
du, który posiada bardzo silną większość 
w tój izbie. Zresztą podobną rezolucyą 
uważamy jako zbyteczną, skoro już mi­
nister obrony tutejszej, jak węgierski 
oświadczyli, że według nowój instrukcyi 
cesarskiój wolno ochotnikom składać 
egzamin oficerski w języku ojczystym, 
byle udowodnili wystarczającą znajomość, 
języka niemieckiego.

Z powodu 30-tój rocznicy urodzin ce­
sarza Wilhelma II, w pałacu ambasady 
niemieckiój ¿odbył się wczoraj wieczorek 
galowy, ¿na który przybyli eesarz, cesa- 
rzewicz Rudolf z żoną, wszyscy bawiący 
w Wiedpiu arcyksiążęta w pruskich muu- 
durach, Kardynał Ganglbauer, br. Kal- 
noky, Taaffe z żoną itd. Przybycie 
Taaffego świadczy, że pomiędzy nim a 
ks. Reusś' nie zachodzą żadne niepo­
rozumienia. ''

Nigdy nie było mowy o tóm, że chce mają­
tek swój sapisać Strzeleckim, nigdy też nie 
mówił o kapitałach. Świadek przypomina 
sobie, że pewnego razu p. Strzelecka wyraziła 
się z żalem o ks. Tcbórznickim ; powiedziała 
mianowicie, że ks. Tch. jest jój nieżyczliwy; 
„proszę sobie wyobrazić — powiedziała — ja 
otaczam go taką troskliwością, załatwiam wszy­
stkie jego interesa, trndzę się dla niego po 
rozmaitych bankach, łażę po schodach, a on 
odmówił mi tak drobnój przysługi, jak poży­
czenia niewielkiój kwoty na kilka dni, pod­
czas żniw,“ We wtorek po wypadku widział 
ks. T. ubranego, nie zadziwiło go to wszakże. 
Nie wie, kto ks. T. ubrał, mimo, że to ubra­
nie uderza trybunał i jest podstawą rozmai 
tych wniosków. — Dalój opowiada ks. Kr. o 
kluczyku, który mu powierzyła p. Strzelecka 
w zeszłym roku. Pani Strz. wyjaśnia, że 
dała go ks. Krółickiemu, gdy wyjeżdżała do 
Lwowa, a ks. Tohrz. mógł prędzój wrócić. 
Co zaś do klucza, powierzonego mu po wy­
padku, oświadcza, że we wtorek, stanowczo 
nie był mu dauy, a pani Strz. powiada ka­
tegorycznie, że dała świadkowi klucz wtedy, 
gdy ks. Tchrz. przenoszono do garderoby. 
Co do faktu przeniesienia księdza do garde­
roby po wypadku w lipcu, zezuaje świadek, 
że nastąpiło ono na doradzanie świadka. W 
pierwszój chwili nie zastanawiałem się nad 
tóm. Zastanawiałem nad tóm się późniój i 
zdaje mi się, że „owe fantazyowanie jest 
psychicznym i nieomylnym dowodem niewin­
ności pani 8trz.“ Bo, dla czego nie kazał 
się nieść do probostwa, gdzie przebył 40 lat, 
ani w inne miejsce, tylko do dwora. Cznł, 
że tam są pieniądze i chciał być bliżój swego 
bożyszcza. Lecz skądże wiedział, że one tam 
są? Widocznie rausiał je sam dać. — Prze­
wodniczący czyni uwagę, że można ten fakt 
tłomaczyć tak, jak to uczynił ks. Królicki; 
ale można go także inaczój tłomaczyć, jak p. 
prokurator, który utrzymuje, że ks. T. tylko 
dla tego chciał się przenieść ze swojego mie­
szkania, bo w sąsiedztwie jego mieszkali pp. 
Aleks, i Wład. Strzeleccy, których się oba­
wiał. — Przew. zapytuje, dla czego w chwili 
aresztowania Strzeleckiego nie pytano księdza 
wprost o to, czy dał pieniądze (wszak poło­
żenie tak groźne!) a ograniczono się tylko do 
pytania o symbol rzekomego oddania majątku 
k j. o klucz? Sw. Zdaje mi się, że mó­
wiono wprost o pieniądzach. Przew. 
Czy kto już miał kiedy u siebie klucz 
ks. T. ? Sw. Miałem w lutym 1888 r. 
kiedy ks. Tch. dostał apopleksyi. Sam mi 
Wtedy klucz oddał. Przew. Czy ks. Tch. 
był wtenczas bardzo słaby ? — Sw. Mówił 
niewyraźnie i był o tyle slaby, że właściwie 
się nie spowiadał, dano mu tylko jeneraluą 
absolucyą. Pytany po wypadku, jak rozpo­
rządza majątkiem, powiedział ks. T : Piano- 
wice zapisuje Kaźmirzowi Tchórznickiemu: 
3000 złr., które mam u p. Strzeleckiój, niech 
u niej zostaną, a 600 złr., które mam u 
Aleksandra Strzeleckiego, jeżeli je odda, za­
pisuję na kościół w Kukizowie. A co się 
ma stać z gotówką ? zapytał obecny przytóm 
Bilik. „Nie powiem... nie dam nikomu... aż 
będę konał!“ — zawołał ks. Tchórznicki. 
Po tój scenie — powiada dalój ks. Królicki — 
oddal mi ks. Tchórznicki klucz od swojój 
szafy, w którój według opisu Bilika, miały 
być ukryte kapitały. Szafę tę natychmiast 
opieczętowałem. — Na zapytanie, kiedy, jak 
i dla czego oddał p. Szpangowi klucz, po­
wierzony mu przez p. Strzelecką, odpowie­
dział ks. Królicki: P. Spang przyszedł do 
mnie i zaraz na wstępie obraził mnie. Z tea­
tralnym efektem otworzył swój pugilares i 
badawczo zaczął mi wpatrywać się w oczy. 
Nie wiedziałem, co to ma znaczyć ; nie wie­
działem kim jest p. Spang ? Dopiero po 
chwili wytłómaczył mi p. Spang, że jest re­
wizorem policyi, a w pularesie przechowuje 
znalezione corpora delicti. Nagle zapytał 
mnie, czy ja mam klucz od szafy ks. Tchórz- 
nickiego ? Mam, odpowiedziałem i oddałem 
mu ten klucz lubo nie bez skrupułów, bo 
nie wiedziałem z kim mam do czynienia. Ze
strony p. proknratoratora spotkał mnie zarznt, 
że klucza tego nie oddałem wcześnićj. Ale 
komuż miałem go oddać? Wszakże w Kukizowie 
nie było wcale żadnego reprezentanta władzy. 
Nikt mnie nigdy o ten klucz nie pytał; nie 
wiedziałem, że jest od szafy, w którój miesz­
czą się kapitały ks. T.; jednćm słowem : ani 
przez myśl mi nie przeszło, że ten klucz je3t 
podejrzany... A gdym się od Spanga dowie­
dział, że ten klucz jest przedmiotem bardzo 
ważnym, oddałem mu go, jako reprezentantowi 
władzy. — Dalój zeznał ks. Królicki i Dnia 
25 sierpnia, po aresztowaniu p. Aleksandra, 
prosiła mnie jego rodzina, ażebym wybadał 
księdza T., czy pamięta, iż kapitały swoje 
powierzył w przechowanie p. Strzeleckiej, 
która stanowczo utrzymywała, że je otrzymała 
jako depozyt. Nie dla sparaliżowania śledz­
twa — jak to powiedział p. prokurator — 
nie dla ratowania pp. Strzeleckich, ale jedynie 
w celn wykrycia prawdy postanowiłem wyba­
dać ks. T. W tym celn zaprosiłem do Kn- 
kizowa ks. Pasinta i ks. Donichta. W ich 
towarzystwie udałem się do mieszkania księ­
dza T. i przedstawiłem mu, jakie nieszczęście 
spadło na rodzinę pp. Strzeleckich; przedsta­
wiłem mn, że jedno słowo jego może urato­
wać rodzinę tak poważaną; zapytałem go 
więc, czy oddał klncz p Strzeleckiój? a on 
kilkakrotnie powtórzył: „dałem, dałem!“ a po 
dobrój chwili dodał: „na żądanie.“ Po 
chwili powtarzał znowu : „Nie dałem, nie da­
łem !“ Wszystko to, co powiedział ks. T., 
podyktowałem wiernie p. sędziemu dr. Ko­
wnackiemu do protokołu w dniu 26 września. 
Dalsze pytania odbywają się ciągle około owe­
go klucza, na co ks. Kr. daja wyjaśnienia, 
dalej o długu pani Strz. 3000 złr., jaki 
winna ks. Tchórz, i o zapisie Pianowic. 
Stwierdza dalój ks. Kr., że w r. 1885 ks. 
Tchórz, powierzył depozyt pani Strz., oraz że

przy goleniu się kaleczył. Następnie opo­
wiada o kradzieży w kościele kukizowskim.

Nabożeństwo odbyło się o godzinie 6 
rano ; z kolekty zebrano 2 złr. i kilka cen­
tów. Po nieszporach kiedy zajrzano do pu­
szki, spostrzeżono, że nic w niej nie ma. 
Dano znać o tóm świadkowi. Organista Kali­
nowski powiedział, że widział Wojciecha Gnota 
na chórze, może on sprawcą. Mimo proźb 
świadka oddano Gnota w ręce wójta. Na drugi 
dzień widział go ks. Kr. związanego. Gnot 
oświadczył, że się chce spowiadać, lecz go 
świadek wysłuchać go teraz nie chciał. Tymcza­
sem Gnot oświadczył, że ma coś ważnego do 
powiedzenia. Powiadam : dobrze — a on 
„jabym tego nie zrobił, ale mnie namówili.“ 
Myślałem, że co nowego wykryto. A on po­
wiada, ci namówili, którzy ks. Tchorznickiego 
mordowali. Przeraziłem się, włosy stanęły 
mi na głowie. Zaczął opowiadać, że gdy ja 
jeździłem do Jazłowca, on pilnował przez dwa 
tygodnie ogrodu mego ; jednój nocy na warcie 
pies szczekał, zbliżył się do parkanu, przyty­
kającego do ogrodu — nie mógł spać. Sły­
szał rozmowę dwóch ludzi, „co mamy zrobić?“ 
a drugi „trzeba wziąć na ochotę litr wódki.“ 
Myślał, że mają ochotę na moje jabłka, zbli­
żyli się do propinaeyi — wrócili, a on sły­
szy, jak gadają „ty tam na dworze służysz, 
wiesz, co jest i gdzie obrócić się, idź i bij 
młotkiem tak, aby stary nie ruszał się.“ 
Gdy poszli do dworu — on przeszedł 
przez dziedziniec, skrył się i czeka Po 
pół godzinie wracają, a on schwycił je­
dnego za rękę — niósł tłnmoczek. Powie­
dzieli cicho: „puść, bo w tój chwili śmierć ci 
zrobimy, a inaczój nagrodzimy.“ Ja ich pu­
ścił. Prosiłem wójta, aby posłał po żandar­
mów, a jego odesłałem do wójta, nie obcią­
łem, aby u mnie sprawa była, bo jeden pa­
rafianin mój. Żandarm wezwał 22 świadków, 
a Gnot wobec nich to samo powtórzył, te 
same szczegóły i ja wówczas mówię do Jó­
zefa Kalinowskiego: trzeba dać znać rodzinie 
Strzeleckich. Prosiłem, aby zaraz ich uwia­
domił i Kalinowski pojechał też zaraz do 
Lwowa. Radość nadzwyczajna opanowała 
całą rodzinę, ktoś chodził do p. prezydenta, 
wieczorem przyjechał Dr. Dulęba z p. Kocha­
nowskim — komisya rano przyjechała i była 
n nas przez cały tydzień. Gnot w nocy za­
raz opowiadał Dr. Dulębie, pokazał przy la­
tarce miejsca. Przy komisyi to samo po­
wtórzył. Gnot, pomimo nicości moralnój, 
szczery jest, — prosił mnie p. sędzia śled­
czy, abym z nim poszedł rano do kościoła — 
poszedł Gnot za wielki ołtarz i przyznał się 
do szczegółu, który jego obciążał, że szukał 
w skrzynkach pieniędzy, a Pan Bóg tylko 
wiedział o tem. Następnie p. sędzia spełnił 
swój obowiązek, egzaminował go przez 6 go­
dzin bez przerwy; jakie konkluzye z tego 
porobił, mnie nie powiedział; robił w taje­
mnicy. Tylko pan Papara mi powiedział, 
że to sprawa podejrzana. Na wyjeździe
dotknął mnie pan Papara. Gdy żandarm 
nagiego, a było to w zimie, prowadził 
Gnota, spytałem, czy mogę mu dać
2Ó cent., a p. Papara : Nie to, nawet lepiój 
dla księdza, że Gnota wzięli do Lwowa — 
co dalój było, nie wiem. Powiedziałem wszy­
stko tak szczerze, jakbym miał Boga obecne­
go. Dla tego mnie boli i upokarza, że miała 
powstać gadka między ludźmi, że pomysł ten 
dla ratowania Strzeleckich ja z Kalinowskim 
zrobiłem. Jakkolwiek boleję nad losem Strze­
leckich, toć jestem kapłanem i ojcem ducho­
wnym całój parafii ; dla mnie równi seren 
Krajewski i Strzelęccy, ego vos genui, jak 
mówił apostoł. Czy możliwóm, aby ja, ka­
płan, kosztem życia i krwi ludzi niewinnych 
ratował ich, na to nie kapłana, ale Judasza 
szatana potrzeba. Proszę więc usnnąó podej­
rzenie — zrobić ten honor memu kapłańskie­
mu stanowi — nie sądzę, aby mógł znaleść 
się tak nikczemny kapłan. Wymienił Gnot 
jako sprawców Krajewskiego Wincentego i pa­
sierba Lucia. Na razie uwierzyłem, jak w 
ewangelią w to, co mówił. — R. Simonowicz : 
Czy obiecywano bądź komu nagrodę w Kuki­
zowie — czy wiadomóm było, że jeżeli ktoś 
przyczyni się do wyśledzenia sprawcy pra­
wdziwego, otrzyma nagrodę? — Ksiądz 
Królicki : Rodzina Strzeleckich obiecywała 
500 złotych reń. nagrody i głosił to 
z ambony w Kukizowie ksiądz Chęciński. — 
Dr. Roiński stawia wniosek o wezwanie na 
świadka Wojciecha Gnota, znajdującego się w 
więzieniu, ewentualnie o skonfrontowanie go 
z Wincentym Krajewskim, jako jednym z 
rzekomych sprawców. Uchwały co do tego 
i innych wniosków poweźmie trybunał pó­
źniój. — Przywołano następnie ks. Jana Pa- 
siuta. Świadek zaznacza, że dnia 30 lipca 
na prośbę Al. Strzeleckiego pojechał do Ku-' 
kizowa, gdzie podążył do mieszkania ks. Tch. 
Tenże mn powiedział, że nic nie pamięta. 
Świadek wyspowiadał go i ostatecznie dał mn 
wiatyk. Przy spowiedzi i potóm był zupełnie 
przytomny. Wyszedłszy, spotkałem panią 
Strzelecką, która mnie pytała, czy ks. Jan 
ćo nie mówił o testamencie i prosiła mnie, 
abym wrócił i wybadał go w tój kwestyi. 
Uczyniłem to, ale ks. Jan powiedział mi tylko, 
że Pianowice zapisze p. Kazimierzowi — o 
gotowiźnie nic nie wspominał. W czasie tój 
rozmowy ostatniój, nie wiem, czy byłem sam 
z ks. Jarem. Następnie pani Strzelecka za­
częła sznkać spodni księdza, w których miały 
być pieniądze — ja sam pomagałem. Pie­
niądze te potrzebne były dla dr. Schmid­
ta. Spodni tych nie znaleźliśmy jednak. — 
O chorobie ks. Tchorznickiego mówiła pani 
Strzelecaa, że prawdopodobnie npadł i po­
tłukł się, zaś dr. Schmidt twierdził, że to 
być nie może. Późniój opowiadała mi pani 
Strzelecka, gdy wyszedłszy na podwórze sie­
działem pod kasztanami, że ks. Tchórznicki, 
w celu wyjęcia pieniędzy z szafy, wstał sam 
z łóżka, wydobył z szafy, i wręczył jój kwo­
tę 157 zl. Ja wierzyłem słowom p. Strze-



leckićj. Nim wyjechałom z Kukirowa, za­
pytał mnie pan Strzelecki: „Co ksiądz my­
ślisz ? Czy mam o tym wypadkn zawiadomić 
władzę?4 „Ja — powiada ks. Pasint — 
wierząc słowom p. Strzeleckiej, i będąc prze­
konanym, że ks. Tchórznicki sam się po­
tłukł, powiedziałem, że zdaje mi się, iż nie 
potrzeba donosić władzy, ale później dodałem: 
„nie zaszkodzi“. Ks. Tchórznicki wyrażał 
się o pani Strzeleckiej zawsze z największą 
pochwałą. Na kwestye pieniężne był zawsze 
bardzo drażliwy : gdy go kto o pieniądze 
zapytał, zaraz popejrzywał, iż chce n niego 
zaciągnąć pożyczkę, albo posądzał go o coś 
jeszcze gorszego. Dalej zeznał ks. Pasint: 
gdy dnia 25 sierpnia r. z. przybyłem 
do Knkizowa, dowiedziałem się, że are­
sztowano pana Aleksandra Strzeleckiego 
i że to samo czeka lada chwila p. 8trzełeckb. 
Wówczas bawili już w Knkizowie : ks. Kró- 
licki, ks. Donicht, dr. Kownacki i dr. Dą­
browski. Będąc w towarzystwie ks. Króli- 
ckiego i ks. Donichta ndałem się do ks. Tch., 
ażeby go wybadać, czy powierzył p. Strzele­
ckiej swój kluczyk, a względnie kapitały, czy 
nie. Wszyscy trzój nim weszliśmy do mie- 
szkania ks. Tch., wiedzieliśmy jnż, że p. Al. 
Strzelecki został przyaresztowany: wszyscy 
wiedzieliśmy, że punkt ciężkości calój sprawy 
polega w tóm, czy ks. Tch. powierzył swoje 
kapitały p. Strzeleckiej, czy nie. W obec 
tój kwestyi słowo „klncz“ było dla nas zu­
pełnie identycżnóm ze słowem „pieniądze.“ 
Mówiąc o kluczu, mieliśmy zawsze tylko 
na myśli „pieniądze.“ Zapytałem więc księ­
dza Tchórznickiego, czy dał klncz pani 
Strzeleckiej ? Odpowiedział najwyraźniej: 
„Dałem scm kluczyk“.... a po chwili doda! : 
„dobra, zacna, pobożna“.... — Powtórzył to 
kilka razy.

Po uwolnieniu świadka ks. Pasiutę, przystą­
pił trybunał do przesłuchania następnego świa­
dka ks. Donichta, proboszcza z Jaryczowa, 
lat 67 liczącego, zaprzysiężonego. Świadek od 
80 kilku lat zna dobrze księdza Tch. Po 
rczygnacyi z probostwa knkizowskiego wybie­
rał się ks. Tch. z początku do Lwowa, aby 
tam osiąść w klasztorze. Następnie mawiał: 
„Jnż ja chyba w Knkizowie umrę, nigdy ztąd 
się nie ruszę.“ O stósunkach majątkowych 
nie rozmawiał ks. Tch. z świadkiem nigdy, 
a pytany, czy zrobił testament, odpowiadał : 
„Mój ojciec żył przeszło sto lat, brat mój 
także, mam więc jeszcze czas. A zresztą, gdy­
bym umarł, niech bierze, kto co prędzćj 
schwyci.“ Po aresztowaniu p. Aleks. Strz. 
świadek zawezwany przez ks. Królic, razem 
z ks. Pasiutą, odwiedził ks. T. Pytano wtedy ks. 
T. czy dał p. Maryi Strz. kluczyk od szafy, czy 
nio dał, a on odpowiedział: „Dałem.“ O da­
nie pieniędzy wówczas nie pytano, bo wtedy 
głoszono, iż p. Maryą Strz. za to aresztowano, 
że bez zezwolenia ks. T. sama kluczyk wzięła. 
Wreszcie musiał przecie ks. T. domyślać się, 
że pytając o kluczyk, chodziło nam o pienią­
dze jego, bośmy mu mówili, że to jego ma­
jątek takie nieszczęście sprowadził. Świadek 
przeczy, jakoby przed kimkolwiek opowiadał, 
że ks. T. na pytanie, czy dał pieniądze pani 
Maryi 8trz. odpowiedział: „A na co ona 
brała!“ — Dalszym świadkiem jest ks. Jan 
Dyhdalewicz, gr. k. proboszcz w Rudaócach. 
Liczy on 67 lat, a od lat trzydziestu 
kilku będąc proboszczem w sąsiedztwie, 
zna z najlepszój strony p. Maryą Strze­
lecką , jako osobę zacną i rzetelną. — 
Pod przysięga zeznaje, że kiedy we wtorek 
po wypadku przyjechał do Knkizowa, opo­
wiadała mu p. Marya Strz. o zamachu na ks. 
T., mówiąc, że dr. Schmidt zwrócił jój uwa­
gę na to, że rany księdza nie są skutkiem 
upadku, ale że to pobicie. Żaliła się dalój 
na syna, iż gniewał się na wykoszenie 
trawy pod oknem. Po zaaresztowaniu pp. 
Strzeleckich świadek odwiedził księdza T. 
Był on wtedy bardzo mizerny, miał chustką 
obwiązaną głowę i żalił się przedemną, że go 
zupełnie opuszczono. To tak mnie oburzyło, 
że omal nie obiłem sługasa, który pilnował 
łoża ks. T. Skarżył się wówczas ks. T., że 
„wszystko mi zabrali,“ a kiedy świadek go 
uspokajał, że strata się wróci, bo to w depo­
zycie, rzekł ks. T.: „Tak, tak, ja dałem.“ 
Ks. Dyhdalewicz w końcu na zapytanie powiedział 
że wszyscy niewinni! Mamy podejrzenie, że to 
zrobił Łuć; ja w to święcie wierzę i od tego 
nie odstąpię. Łuć jest mańkut... R. Dunie- 
wicz : Czy jakby kto mordował ks. Jana, bił 
lewą a dusił prawą — toby nie mógł być 
mańkutem? — Sw. Skoroby bił lewą a 
dusił prawą — to nie. W tym wypadkn po 
złamanem żebrze widać, iż uderzenie było silne, 
a lewą ręką tylko mańkut może tak silnie uderzyć.
B- Duniewicz. Ale to jedno po drngiem mo­
gło się dziać, a nie równocześnie. — Dr. 
Boiński. Czy ksiądz polował kiedy na łące 
Pod Ostrowem ? — Świadek. Polowałem tam 
na krzyki i bekasy. Łąka jest mokra. Dr. 
Boiński. Czy jak ksiądz przyjechałeś we wto­
rek do Knkizowa, była tam pani Kielano- 
wska? Sw. Nie widziałem jój, zdaje mi się, że 
mówiono, iż jest w pokoju. Księdza ubranego 
wtedy nie widziałem, dopiero nazajutrz we 
środę, gdy byłem w Knkizowie, ks. T. sie­
dział ubrany i był zupełnie przytomny. Po­
magałem nawet p. Kownackiemu do ściągnię­
ta z niego protokółu, bo na razie nie chcial 
nic gadać. Wsparty na mnie chodził i poka­
zywał — jak się drzwi zamykają. Na tóm 
Przerwał przewodniczący rozprawę w sobotę. 
Dalszy ciąg w poniedziałek o godz. 9 rano.

Towarzystwa i Spółki.
* W niedzielę dnia 3 lutego r. b. o go­

dzinie 4 po południu odbędzie się w muzeum 
łechniczno-przemysłowem „Szesnaste zwyczajne 
Walne zgromadzenie Towarzystwa Tatrzań­
skiego“.

Porządek obrad:
1) Odczytanie protokółu w XV. zwyczaj­

nego walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie z czynności Towarzystwa 

za rok ubiegły.
8) Sprawozdanie ze stanu kasy Towa­

rzystwa.
4) Sprawozdanie komisyi kontrolującój.
5) Uchwalenie budżetu Towarzystwa za 

rok 1889.
6) Wybór a) prezesa na lat trzy.

„ b) 5 członków wydziału na lat 3. 
„ c) 1 członka wydziału na lat 2

7) Wybór trzech członków komisyi kon- 
trolującój na rok 1889.

8) Wnioski wydziału.
9) Wnioski członków.

Ks. E. 8anguszko, L. Świerz, 
prezes. sekretarz.

wieniu zabawa z tańcami. Początek o godzi­
nie 7 i pół wieczorem.

* Prośba. Emil Loga, chłopiec obecnie 
lat 15 liczący, blondyn, pochodzący z War­
szawy, oddalił się przed dwoma laty t. j. dnia 
3 stycznia 1886 r. z Gniezna w towarzystwie 
stróża domowego, widocznie z namowy tegoż, 
i pomimo wszelkich starań władz pruskich, 
wykryty nie został. Widziano zbiegów w Żni­
nie początkowo u nauczyciela, potóm zaś zu­
pełnie ślad znikł. 8iroskana matka prosi 
uprzejmie wszystkie pisma polskie, aby ze- 
chdaly odezwę tę powtórzyć, a może na tój 
drodze uda jój się odszukać syna. Ktoby wie­
dział o pobycie Emila Logi, zechce donieść 
p. Bronisławowi Lodzę w Gnieźnie (cukiernia 
B. Loga).

* Mogilno. Rejencya bydgoska ogłasza, 
że skoro tylko mrozy ostaną, rozpoczną się 
prace przedwstępne około budowy kolei z Mo­
gilna do 8trzelna.

* Szubin. Aptekarz Stanisław Paweł na­
był tutejszą aptekę Fischera i otrzymał kon­
cesją na dalsze jój prowadzenie.

“Kościan. (Pośmiertne wspomnienie.) 
Gtosnemi cnoty wysławieni jedni 
Święty swój żywot dopełniają w Bogn 
Inni w zaciszu klasztornego progu 
Świętością znaczą każdy dzień powszedni.

I znów zgasła jedna z tych gwiazd-istot 
rzakich, których cicha cnota nie biła blaskiem 
na zewnątrz, ale ożywczy swym promieniem 
świeciła jasno w pośród skromnych murów 
klasztornych. Taką gwiazdą w ukryciu była 
ś. p. Siostra Marya Helena Ogrodowicz, Córka 
Miłosierdzia, zmarła dnia 24 b. m. po krótkiój 
lecz cięźkiój chorobie w Gostyniu. Była t<> 
osoba wyższego umysłu i wykształcenia, z 
charakterem prawym, szlachetnym, dobra i 
łagodna jak anioł!

Dziwny, niepojęty urok rozlany był w 
całój tój sympatycznćj, jakkolwiek wiotkiój i 
wątłój postaci, w którój duch gościł silny, 
silny dziecięcą szczerą wiarą w Boga, silny 
w różnych troskach życia, od których i ciche 
ustronia klasztorne nie są wolne. Ta miłość 
tóż gorąca ku Stwórcy i bliźnich, ta szczera, 
niekłamana pobożność nigdy jój nie odstępo­
wały na chwilę. Zawsze czynna, spełniająca 
sumiennie swe obowiązku o licu pogodnóm, 
łączyła z naturalną żywością swego usposo­
bienia niezrównany wdzięk i słodycz w obej­
ściu, które to przymioty jednały jój z ła­
twością wiele serc przyjaznych. Wątłe siły 
ś. p. Siostry Heleny i artystyczpe jój zdolności 
nie dawały do zajęć praktycznych. I dla tego 
tćż zatrudnioną bywała taką pracą, która od­
powiadała słabemu jój zdrowiu i wyższemu 
jój wykształceniu. Prawdziwe arcydzieła zło­
tem i jedwabiem snuły się haftem na szatach 
kościelnych z pod umiejętnój jój ręki. A z 
jakimże artyzmem i zamiłowaniem grywała 
ś. p. Siostra Helena na harmonium w ka­
plicy! Mianowicie w czasie swój dwuletniój 
bytności w Kościanie, gdzie kościółek w kla­
sztorze tak licznie na msze św. wiernych 
zgromadza , miała ś. p. Siostra Helena sposo­
bność chwalić codziennie Pana swą muzyką i 
pieśnią. To też ta piękna jój muzyka, przy­
czyniająca się wielce do uświetnienia nabożeń­
stwa, podnosiła i odmładzała ducha zarazem 
po troskach i prozie codziennego życia! Pa­
miętają ludzie tę wzniosłą grę kościelną i 
wspominają ś. p. Siostrę Helenę z czcią 
i uwielbieniem. Piękna i szlachetna jój dusza 
uleciała już w niebios błękity po wiekuistego 
szczęścia nagrodę, pozostawiwszy w sercach 
sobie życzliwych głęboki żal i smutek. Nad 
świeżą mogiłą godzi się z Lenartowiczem 
wyrzec: „Gwiazda wróciła do gwiazd, nędzę 
ziemi... ziemi zostawując.“ Kiedy nam nie­
stety danem nie było rzucić garść ziemi na 
trumnę ś. p. Siostry Heleny i pomodlić się na 
jój grobie, to niechaj przynajmniój te kilka 
słów pośmiertnego wspomnienia, które przy­
niosły ulgę zbolałemu sercu, będą przynale­
żnym hołdem dla jój pamięci. (M. Z.).

* Bydgoszcz. Landrat Unruh przybył już 
do Bydgoszczy i objął sprawy nowego swego 
urzędu.

* Ślub. W kościele w Rawiczu pobłogo­
sławiony zestal w dniu wczorajszym związek 
małżeński pomiędzy p. Klemensem Tomasze­
wskim, aptekarzem z Trzemeszna, a panną 
Wiktoryą Łukowską z Rawicza. Aktu ko­
ścielnego dokonał ks. lic. Glahisz, proboszcz 
z Murzynna, który>tóż w pięknych słowach do 
nowożeńców przemówił.

* Z Golubia donosi ks. Dekowski do „Gaz. 
Tor.“ że mu w urodziny królewskie wybito 
szyby.

* Domejko. „Kur. War.“ z 28 bm. pisze, że 
redakcya dowiadywała się w Warszawie u 
córki Ignacego Domejki, która wraz z mężem 
udaje się właśnie do Sant Jago, czy wiado­
mość o śmierci jój ojca jest prawdziwą; da­
lćj zasięgał informacyi u p. Wilhelma Wierz­
bowskiego, ożenionego z córką rodzonego brata 
Domejki, a wreszcie u najbliższego przy­
jaciela i Druha Domejki, Adama Pługa — 
żadna z powyżśj wymienionych osób nie 
otrzymała wiadomości o zgonie Domejki. 
Wreszcie telegrafowała redakcya do ambasady 
chilejskiój w Paryżu, która odtelegrafowala, 
że żadDych nie ma wiadomości co do zdrowia 
Domejki, a przecież szwagier jego, brat 
niebożczki żony, jest w tój właśnie chwi­
li ministrem skarbu państwa Chili. Wszy­
stko calóm zdaje się przemawiać za 
przypomnieniem, że wieść o zgonie sędziwego 
filarety jest przedwczesną. Daj to Boże!

“ Kalendarz. Jntro w czwartek dnia 31go- 
stycznia św. Piotra w.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 46. 
Zachód o godzinie 4 minut 43

K.rort1U/Ł

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.
Poznań, środa 30 stycznia.

* Doniesienia urzędowe. Weterynarz Ka­
rol L o n g przy staduinie krajowój w Kwi­
dzynie otrzymał tytuł inspektora stadniny.

* Bank Ziemski. Dowiadujemy się 
ze szczerem zadowoleniem, że subskrypcya 
ze znaczną przewyżką dzisiaj zamkniętą 
została.

* Z powodów od komisyi wiecowój 
niezależnych odbędzie się zapowiedziany 
przez dzienniki na 12 lutego r. b. wiec 
walny tydzień późuiój, t. j. dnia 20 lu­
tego. Dokładne ogłoszenie podamy pojutrze.

* W spisie duchownych naszój archidye- 
cezyi, którzy posiadają stopnie akademickie, 
opuściliśmy przy niedopatrzeniu się ks. Prze­
mysława Wilkońskiego, Dr. śś. can., wikaryu- 
sza w Bninie.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro na 
benefls panny Pankkwiczówny komedya Sar- 
dou „Ćwiartka papieru“.

W sobotę komedya ze śpiewami i tańcami 
„Mieszczanie i kmiotki“ czyli „Handlarz bydła 
z Krakowskiego“.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim
otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 10 do 2 popołudniu, a w niedzielę 
i święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy­
stkie dni wieczorem w czasie przedstawień tea­
tralnych podczas jednego z międzyaktów.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Lekcya śpiewu odbędzie się dziś w środę 
dnia 30 b. m. w lokalu p. Miśkiewicza przy 
Starym Rynku 58, o godzinie */t9 wieczorem 
punktualnie. O jak najliczniejszy współ­
udział członków uprasza

Zarząd „Koła Śpiewackiego Polskiego“ 
w Poznaniu.

* Jak p. Domarat w poznańskićj korespon- 
dencyi do petersburskiego „Kraju“ chwali 
p. dr. Łebińskiego, redaktora zarządu tutej­
szego Tow. Przyj. Nauk, za jego ostatnie 
sprawozdanie z czynności zarządn Tow., niech 
poświadczy następujący wstęp wspomnianej 
korespondencyi: „Sprawozdanie zarządu od­
czytał redaktor w zarządzie dr. Łebiński. 
Sprawozdanie to obszerne zawierało omówienie 
całego programu Towarzystwa. Snadż „ustę­
pujący“ z urzędowania nie chciał się zadowolnić 
szematycznem powtarzaniem powszechnie zna­
nych spraw i rzeczy. Spowodować chciał wido­
cznie zebranych członków do pragmatycznego 
rozpatrzenia się w zadaniach Tow. Zdaje się, 
że mu się to udało najzupełniej, a „konser­
watywny“ wybór zresztą bardzo postępowego 
zarządu uważać należy jako rezultat wrażeń, 
wywołanych przez sprawozdanie, pełne prawd, 
stłumiających wszelkie nieprawidłowe zachcianki 
i praktyki.“ Nie prawdaż, że to bardzo 
skromnie? I któż się nie będzie dziwił 
„głównym pismom“ tutejszym, że takie spra­
wozdanie powtórzyły tylko w skróceniu!

* Utrapiony małżonek żyd w Poznaniu, — 
jak piszą do pewnego pisma berlińskiego — 
uciekł z desperacyi przed swą gorśzą połowicą, 
by poszukać szczęścia na obczyźnie. Osiadł 
wreszcie w Hanowerze; nie trwało to długo 
a sekutnica dowiedziała się o miejscu pobytu 
ucikiniera i wystósowała do niego ostre pisa­
nie, zapowiadając w niem, że za nim podąży. 
Biedak zadrżał na taką groźbę i odpowiedział 
zaraz następująco: „Piszesz mi, że chcesz 
przybyć do Hanoweru. Ale na co się to 
ci przyda? Jeżeli przybędziesz do Hanoweru, 
to ja udam się do Brunświku; zjawisz się w 
Brunświku, to ja drapnę do Berlina; skoro 
dogonisz mnie w Berlinie, ncieknę na koniec 
na koniec świata, a jeżeli i ty przybędziesz 
na koniec świata, to wyjadę do Poznania — 
dla czego więc chcesz opuszczać Poznań ? Le- 
pićj pozostań w Poznaniu 1“ Czcigodna poło­
wica poddała się tej niezłomnój logice, a mał­
żonek nie bywa odtąd nagabywany..

* Członkowie wydziału do spraw kościel­
nych i szkólnych w W. Ks. Poznańskióm: 
Przy rejencyi poznańskićj: Dyrygent, wyższy 
radzca rejencyjny Perknbn, radzcy rejencyjni 
i szkólni Składny i Gabriel (jedna posada 
nieohsadzona) nadto zatrudniony jest Snoy, dy­
rektor seminaryów ; — przy rejencyi bydgo- 
skiój: dyrygent, wyższy radzca rejencyjny 
dr. Scheffer, radzcy rejencyjni i szkólni Nagel 
i Klewe.

* Kostrzyn. Na sali p. Chmielewskiego 
odbędzie się przedstawienie amatorskie na cel 
dobroczynny i to w sobutę dnia 2 lutego. 
Odegrane będą: „Tajemnica“, komedya w 1 
akcie, „Chłop milionowy“, monodram, „We- 
sele na Prądniku“, obraz ludowy w dwóch 
odsłonach ze śpiewami. Na zakończenie wy­
jątek z „Trójki holtajskiój“. Po przedsta­

Ostatnie telegramy.
Nowy Jork 30-go Stycznia. Jako 

członków przyszłego rządu wymieniają 
w dobrze poinformowanych kołach: Blaina 
jako sekretarza stanu, Alisona jako sekre­

tarza skarbu, Algera jako sekretarza 
wojny, Wannamakera jako generalnego 
poczt-mistrza.

Paryż, 30 stycznia. — Floąoet przyj- 
mie dzisiąj członków biura skrajnój le­
wicy, którzy prawdopodobnie zażąda 
rozwiązania ligi patryotów wskutek jej 
udziału w agi tacy i boułanżystowskiej.

Budapeszt, 30 stycznia — Wojsko 
przywróciło spokój bez życia broni- 
Przedtem strzelano z tłumów do policyan- 
tów, z których 2 raniono.

Wiadomości literackie i artystyczne.
“ Gorzelnlka wyszedł numer 7 i zawiera: 

Najważniejsze formułki i tabele z teoryi go- 
rzelnictwa, jako podręcznik dla gorzelnika ze­
brał K. H. — Z praktyki. — Rozmaitości 
— Ogłoszenia.

Telegram giełdowy

Priybyll do Poznania.
Poznań, 29 stycznia.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Brzeski z Krotoszyna, dr. Karczewski z 
Kowanówka, hr. Dąmbski z Zakowa, Zey- 
siag z Piły, Chełkowski ze Starogrodu, 
Taczanowski z Szypłowa, ROssler z Lipska, 
Witt z Hamburga, Hcblings z Petersburga, 
Neumann z Hamburga, Traebhausen z Wro­
cławia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃ8KI. 
Ks. proboszcz Wasielewski z Włuk, ksiądz 
Brzeski z Ostrzeszowa, ks. Spychalowicz 
z Ponieca, Kronhelm z Wągrówca, paoi 
Matiaszewska i pani Hierowska z Kościa­
na, Heikerodt z Drezna, Oitzelmann z Wro­
cławia, Biedermann z Berlina.

Berll , 30 «tycznia 1889. (Knroa końcowe)
Kuro z dnia 20 80

Parealoa słabićj.
na kwiecień-maj..................... 106 195 76
na maj-czerwiec.......................... 106 60 108 25

tyła słabo.
na kwiecień-maj..................... 154 60 154 25
na maj-czerwiec.......................... 151 50 154 60

Olć] rzep. spok.
na kwiecień-n aj.......................... 58 00 68 00
na maj czerwiec.....................

Okowita spok.
eksportowa............................... 84 10 84
na sty«zeń-luty.......................... 33 60
na kwiecień-maj.......................... 84 10 34 10
na maj czerwiec.......................... 34 50 84 60
spożywcza............................... 63 10 63 30
na styczeń-luty......................... 62 90
ca kwiecień maj.......................... 61 50 63 40
na maj-czerwiec..................... 54 — 53 90

Owies
na kwiccień-maj.......................... 138 —■ 137 75

Wyp żyta wsp..........................
Wyp.-okcwity kw. eksportowa . 0 00« 00

„ „ „ spożywcza. 20,1ooo 10 ,000
Kurs z dnia 2ii 29

Consel. 4°/0.................................... 108 40 108 40
Consol. 3’/,%............................... 104 23 1« 4 10
Poznańskie 4% listy zastawne . 102 30 30
Poznańskie 8ł/|% listy zastawne 101 25 101 25
Pozcańsk-e listy rentowe . . . 105 1« 10 20
Austryackie banknoty . . . 160 10 168 80
Austryaeka renta srebrna . . . 70 60
Rosyjskie banknoty.................... 2'6 25 2 4 65
Rosyjskie consol. 1871 .... 
Rosyjskie listy zastawne . . .

100 60 100 60
93 50 30

Polskie 6% listy zastawne . . 62 90 62 80
Polskie likwidacyjne listy zast. . 56 75
Węgierskie 4% renta złota . . 85 40
Austryackie kredytowe akcye . 169 26 168 25
Austryackie francuskie koleje 108 40 .07 50
Lombardy.................................... 42 40 42 25
Usposobieni“: słabe.

2D
(Bez gwarancji.)

Berlin, dnia 26 stycznia.
Przy dalszóm dziś przedpołudniowóm ciągnie­

niu czwartój klasy 179 król, prnskiój loteryi kl&- 
sowój padiy następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).

20 (500) 69 439 69 69 546 71 618 74 89 
99 (500) 768 867 78 960 98 1092 257 75 370 
86 413 539 88 774 »075 303 20 76 84 411 
27 45 74 642 66 96 663 762 891 99 925 80 
»132 44 89 268 416 18 (500) 603 (3000) 81 
( 500) 690 709 45 825 38 915 «079 92 131 
228 36 (1500) 596 601 (1600) 718 883 908 11
39 «015 90 126 (1500) 69 375 82 89 686 90
784 909 94 97 «083 103 292 322 91 405 (1500) 
60 569 98 771 028 29 98 »7281 378 414 622 
(500) 76 730 8130 35 (300) 40 48 320 30 472 
75 640 738 62 78 809 90 926 »002 48
302 46 412 (3000) 569 (300) 717 43 (8000) 56 
94 919 69.

10012 142 60 82 320 490 93 692 (300) 
98 828 62 69 916 21 11060 80 187 (300) 52 
(600) 67 86 39« 412 61 89 633 89 778 1»199 
360 617 40 632 34 36 86 (600) 72 809 (500)
23 88 922 71 l»120 84 215 36 344 446 90 
625 77 688 97 703 18 79 814 14128 405 91 
619 (300) 711 855 77 933 98 15039 106 289 
349 75 510 26 78 705 802 955 96 10003 26 
91 181 (600) 267 99 330 43 407 60 631 637 78
735 60 877 (8000) 17169 352 78 86 466 613 
717 839 942 18032 147 85 820 463 47 49 69 
635 632 43 55 812 969 1»156 316 82 408 10 
650 66 78 30 809 998.

»0262 341 (300) 60 84 614 (3000) 25 34 
36 45 910 »1173 21» 23 478 778 814 (500) 
91« 99 »»013 39 56 268 (600) 80 457 687 
777 992 »8064 75 146 217 328 38 648 78 90 
(500) 739 67 91 808 914 »4028 48 177 403
24 522 715 826 923 48 80 »5Oo8 118 255 306
40 648 (500) 82 800 65 (300) 94 917 »«094 
331 461 (300) 681 886 »7008 176 444 83 626 
29 741 921 62 »«167 416 648 798 874 905 
»9019 384 903 23 49.

»0254 59 87 345 84 676 700 34 323 911 
31111 39 436 506 24 21 71 750 824 990 »»026 
(1500) 107 29 32 319 46 62 487 881 937 »»129 
382 469 580 95 744 905 80 3 4392 424 546
736 65 77 91 (300) 838 942 74 35010 13 162 
249 96 (300) 416 (300) 28 79 514 20 694 796 
765 927 31 3« 135 204 519 62 98 609 54 64 
97 824 970 87099 166 234 75 413 616 47 
(300) 602 83 886 33062 64 219 831 66 433 
(300) 48 56 761 89009 12 74 99 114 79 212 
19 80 313 77 654 92 (3000) 867.

40222 377 426 (500) 72 95 (800) 601 21 
761 88 96 823 912 41089 (3000) 180 83 250 
441 48 549 629 68 753 (600) 56 964 4»011 149 
262 (3000) 817 457 669 717 836 947 92 4 3064 
150 257 344 87 452 89 634 777 943 44112
41 66 323 (3000) 49 424 29 40 47 520 66 714 
45019 108 307 519 20 34 636 847 (3000) 963 
(300) 40018 215 464 500 635 40 98 747 845

4T229 341 491 603 666 827 (500) 08 48343 
332 602 300) 815 098 «»154 823 92 428 911 88.

50021 39 139 65 241 9t 615 (1600) 97 80« 
51050 64 110 79 (9000) 322 84 432 38 661 «91 
809 85 990 59022 111 364 451 57 51« (&00> 
»2 610 (3.00) 64 806 80 5SO21 807 13000) 3» 
(500) 439 500 873 839 54014 17 4« 77 197 935 
54 (3000 92 352 566 84 600 27 66 97 806 999 
55258 73 (600) 423 697 897 940 50169 98 301 
61 77 83 98 436 628 622 964 81 83 (3000) 
57082 337 66 '71 600 80 902 44 60 767 (300) 
64 911 58041 69 60 68 (9000) 134 89 29« 698
807 (600) 81 »0 5» 108 38 60 276 404 634 (3000) 
97 C76 755 979 96.

«0029 127 39 441 613 45 63 71 (600) 816 
«1168 (300) 225 66 308 70 620 62 698 801 80 
907 «»021 207 99 400 73 631 633 724 39 (1600) 
45 72 915 «»018 (1500 ' 241 334 546 692 
«4072 109 219 81 342 660 833 «5010 (500) 
136 75 262 401 49 728 98 802 72 962 «1 ««132 
409 607 (300) 782 87 846 70 »9 949 «7116 60 
82 280 662 903 60 «8321 65 421 577 612 926
47 75 «9134 55 326 509 59 66 76 95 635 730 
(800) 021 74.

70024 94 99 (600) 476 646 628 68 702 039 
71018 146 54 89 230 76 328 82 689 647 97 729 
839 958 79099 (1600) 205 28 483 84 547 604 
725 836 41 56 7»140 47 247 84 341 67 60 400 
60 024 7 4046 60 270 81 422 82 03 739 836 28 
93 967 7 5002 109 81 217 21 360 74 431 686 
729 806 47 7« 118 277 362 463 (600) 63 96 676 
(8000) 676 77122 48 (8000) 66 362 612 28 
610 47 832 42 7 8237 306 467 (600) 05 561 64 
689 881 79053 215 482 (50.') 650 643 701 
(300/ KM3.

80290 (3000) 306 14 59 465 676 646 749 
841 031 89 81019 07 268 826 443 71 644 90 
702 73 901 83 «»026 36 239 (1600) 803 619 
8»O10 267 300 657 86 663 69 732 (300) 8 l 882 
(500) 32 67 81 95 021 84021 67 194 95 201 16 
862 427 43 66 68 676 78 668 701 892 (500) 
85120 (3 0) 325 433 72 86 611 09 744 971 99 
8«O66 117 61 800 96 620 728 66 (3000) 833 926 
87046 82 197 236 62 373 435 41 585 745 65 
884 960 61 88181 388 638 8 9206 39 64 808 97 
686 727 84.

90052 278 868 479 624 78 (800) 642 68 
710 24 85 828 53 92 904 91011 (500) 18 42 81
808 44 (800 63 746 61 876 (1600) 86 069 76
»»135 75 328 471 713 60 871 939 9S111 50 
348 94 660 86 650 730 888 9 4013 363 00 644 
620 01 776 870 (1500) 976 »5610 66 621 
760 9« 116 23 229 376 (800) 466 640 60 (8000) 
732 76 864 020 27 84 9 7045 166 418 706 75
864 920 24 98107 208 396 652 736 805 018
44 99127 836 404 558 614 60 65 85 826
45 73 926.

100005 85 95 121 97 383 427 506 28 33 
81« 28 823 960 101049 61 320 82 506 623 
743 78 10»017 18 166 69 234 49 69 826 
(800) 28 70 681 661 854 911 1O»159 220 
43 (3000) 49 74 92 383 51 746 104049 210 
383 638 80 650 729 46 91 105006 278 635 
694 806 22 84 963 100056 62 143 476 921 
107017 56 264 634 77 97 714 89 847 918 
108001 32 (600) 41 424 71 97 667 647 726 74 
931 (800) 109054 316 25 (300) 441 610 88 768 
811 19 21 910 37

110029 88 160 895 462 600 68 784 111087
48 57 63 65 166 (1500) 220 319 46 (3000) 409 
40 639 622 (500) 77 e25 (500) 933 119000 12 
84 93 104 62 75 351 (300) 47« 667 (600) 787
95 821 06 913 47 11B124 213 822 68 76 
483 99 624 48 956 114142 267 323 68 69 78 
508 (10 000) 91 671 704 10 21 96 832 909 
115129 34 72 86 267 76 78 446 697 938 
(600) 91 99 (300) ll«014 151 354 604 63
796 845 117075 122 218 416 (300) 48 617 645 
118152 205 37 309 48 419 643 45 932 119001 
160 64 (500) 221 26 548 623 49 736 91 860 
(800) 64 (300).

l»O148 85 99 275 419 600 36 738 831 76 
951 l»1101 17 27 207 (300) 80 314 656 (800) 
88 602 50 786 835 933 60 l»»073 160 360 461 
638 860 913 198064 190 240 95 336 79 465 
636 726 830 134140 07 293 813 41 424 99 
533 35 49 631 734 895 (500) 195047 158 276 
300 403 12 35 84 671 617 721 63 72 825 94 
198244 339 401 508 98 624 63 (3000) 197022 
117 217 374 90 621 762 810 980 198031 53
150 271 394 609 (5000) 79 833 087 75 77 
199041 338 65 441 506 (1600) 7» (300) 612 
851 912.

130160 203 22 74 456 649 67 803 29 94 
181214 69 395 609 708 803 40 944 1S9064
96 (300) 432 373 762 890 909 60 90 153076 
144 (500) 222 24 78 384 (3000) 441 (5000) 42
73 84 617 42 725 902 66 184111 (3000) 21 
80 276 85 322 590 727 61 970 1S5234 64 397 
449 503 (3000) 9 78 08 610 94 743 810 73 87 
992 (300) 138167 86 225 316 54 72 588 51 
705 900 66 187134 61 569 799 866 87 138029 
47 67 59 (600) 92 322 28 94 426 637 48 732 
36 806 957 59 189018 69 126 870 425 94 661
832 982.

140335 47 87 626 69 636 (500) 719 28 
65 982 141189 274 432 52 89 597 602 64 92 
960 149127 279 337 95 411 80 856 995 
149083 (300) 101 94 97 4C5 603 4 47 698 
739 834 76 84 85 86 144191 392 438 655 «8 
(300) 803 86 948 64 145102 13 26 271 488
556 660 786 811 (500) 14«179 281 315 72(1600) 
613 47 627 39 87 783 802 79 147220 826 466 
506 19 58 652 90 774 869 75 88 148076 210 
18 49 309 19 (3000 408 48 (1600) 636 »61 
149039 62 80 125 41 228 35 62 376 445 618 
61 740 (300) 67 78 «65 91 94 972.

150064 89 121 299 323 494 588 (500) 660 
(1500) 62 73 787 151010 64 153 69 88 (3000) 
812 647 75 77 957 152023 92 182 881 452 619 
63 635 39 911 30 153139 83 283 311 46 403 
38 64 533 725 30 45 79 947 154082 151 236
87 602 602 6 8 13 (800) fi5 750 78 923 26 
155008.22 610 19 48 616 826 910 29 41 
158053 (500) 179 237 491 645 661 76 713 72 
914 1571160 78 303 42 433 »7 49 620 60
797 92 816 158084 (500) 172 78 340 66 68 
41- 611 633 61 77 734 60 97 840 65 64 86 
159263 71 (500) 306 35 486 654 .624 740 84 
816 82.

100367 891 910 99 - 181018 (500) 19« 213 
(300) 438 638 46 760 64 (1600) 814 (3000) 46 66
88 928 36 (1500) l«»010 61 219 331 405 29
653 672 69 702 871 910 1OS053 64 218 (5000)
74 96 362 583 85 659 834 65 917 42 62 104221
43 58 362 427 58 616 78 96 607 95 797 105180 
226 338 480 (500) 628 622 740 91 964 93 
188108 608 19 765 970 187067 178 30» 461
737 891 188248 91 333 59 417 605 666 890
015 109011 447 67 639 68 (500) 87 860 993.

170127 35 (1600) 386 641 63 69 745 841 
(3000) 171004 79 107 22 36 (30Q0) 294 (500)
537 624 83 780 893 902 86 179087 472 625 29 
«16 23 830 179108 10 218 71 72 631 016
174025 86 95 105 96 240 66 301 66 616 (500) 
46 63 92 983 93 175058 160 241 368 640 787
943 17«220 601 716 64 177032 48 173 (1600) 
95 (300) 292 303 58 580 620 715 43 836 37 67 
178153 214 325 519 36 685 (1600) 920 179378 
406 69 622 41 762 860 64.

180022 120 83 279 365 612 651 726 41600) 
82 90 883 85 934 88 181084 (3000) 127 266 30» 
441 593 (1500) 614 731 66 92 820 43 986 
189182 373 78 456 638 46 (600) 50 638 43 69 
183333 519 678 703 36 47 82 866 184012 74 
(500) 135 254 310 20 451 61 795 185095 102
298 482 614 92 677 707 63 85 881 18«OS1 68
77 190 225 813 507 22 80 868 936 89 187038
88 (150000) 128 91 321 433 81 845 969 188239
833 482 664 692 748 49 (8000) 62 831 73 
189084 190 (800) 208 846 50 (8000) 66 628 66 
748 68 930.



Stan powietrza.
Dnia 85 etrezaia 1X88 r. o 8 eotahi •

Pom ietrze.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

.Pu«. Zeit." jak następuje:
Zmienne zachmurzeni , często pogoda, tempe­

ratura upadająca, przymrozki, ostre i silne, później 
słabnące wiatry. Póżnińj zachmurzone niebo.

Chrjmianaand 
Kopenhaga. , 
Sztokholm . . ,
Haporanda. ,
Petersburg. . . 
Uołkwa . . . .

Ï64 Pln-Z 8'pochuinrsii! 
740 i PM. Md Z. 3'zachm.
740 Płd. Pld.Z. lipochmuruu.

756 ; spokojni*-. (mgła . i - 
755 i spokojnie, ¡bez chmur)-
755 I spokojnie, zaebin. —
756 j spokojnie. Jingla j—

I 755 Ipin.Z 6‘pogodim |
! 7«5 ¡Płd.Płd.Z. 0 zachm. I 
I 764 ¡Płd.PldZ. 4 za* lnu. 
t 761 ¡Z.PłdZ. 4'ingła 
i 765 jZ.Płd.Z. 3'mgła 
’ 7 4 ¡Z.PłdJS. 3 mgła )
: 701 Z. 2 zachm.
! *58 Z._______ 4 pól zaehm.j

Kork, Qoeenst.
Chertonrg . . .
Haider .....
8rlt...............
Hamburg .
Śwteurade . .
Nratorwasmr.
Kfa-.o-ia. . . ,
Pary? . . .
Mmaster. . . .
Karlsruhe . . .
Wiesbaden. . ,
Monachium . .
Kamica!« . 1 
Berlin ....
Wiedeń ....
Wrocław . . .

’) Mglisto.
Uwaga. Staeye powyższe podzielone ną na 

4 grapy: ł) ikuropa północna, *) pas nadbrzeżny do 
Irlandyi do Pres Wschoduloh, •) fiuropa środkowa 
ia południe od powyższego pasu. •) Bnropa południo­
wa. — W wyliozaniu stacji zachowano w każdći 
grapie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Sztokholmska 4-procentowa pożycz! a miej­

ska z r. 1880 Najblikase ciągnienie odbędzi 
się w początku lutego. Przeciwko strsrtoB kursu, 
wyuu-zącym przy losowania skute 2 procent, za- 
bespitcza bank pod firmą Carl N-ibflrg-r. 
Berlin, Fr-nz sis>he Sir. Hr. 18, za pr-mią 
4 fen. za 100 marek.

Urzędowo sprawozdania targowe
komisy ¡targowi) wmieście Poznaniu 

Poznań, dnia 30 stycznia 1889.

(K) Ponafi, 30 stycznia. (— Sprawozda 
nie giełdowe.) -

Stan powietrza: poebra.
Zyto bez handlu.
U ko w i a spok.
ć-ne wypowiedź —. Wypowiadałaś 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. 60-t 52.— pł.. 
70-ta 82.60 płacono, styczeń (60-ta) 62,— płac.,
(70 ta) 32,50 plac., kwiecień maj (5C-ta)------ pic.,
(70 ta) —płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —, - litrów. Cena wy­
powiedziana —.— mrk. w miejsca bez beczki 5o-ta 
51,90 mrk.. 7C-ta 32,40 mrk, styczeń 50-ta 6190 
m. 70-ta 32,40 m.

30 stycznia. O*,u? mąki. f a
27 50 rł. n 22 50 za 100 hibur.

OIŹJ rzeplowy cicho, wypowiedz----- cera
w mirizen —żąd., styczeń 61,00 żąd., sty 
czeń-luty 60,00 żąd., luty-nianscc —.— żąd., ma­
rzec-kwiecień —żąd-, kwiecień-maj 60,50 .żąd.

■»ko wita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 75 m. 
podatku komun)., stale, wypowiedziano —,— litr, 
uplyn. wypowiedz. . —, na stycz-ń (50-ta) 51.60 
ofiar., (70-ta) 31,90 ofiar., kwiecień-maj 52 50 żąd., 
(70-ta) - żąd., maj-czerwiec (5,-ta) 53,10 żąd. 
czerwiec-lipiec (50-ta) 53 80 żąd , lipiec-sierpień 
(50-ta) 51,40 żąd., sierpień-wrzesień (50-ta) 55 żąd.

**•■.» wypswtweatMa <a i itr* 30 styrzila: 
■;v-.o 54 00 oirk.. pszenica — mrk.. 185,00
mrk.. r».«p — - tu. otśi rze»iowv 0100.

Cena *yp wie-tz. okowi y (eicl. 6> mk. podat. 
konsumc.) na dnia 29 stycznia- (60-ta) 61,60 mrk., 
(70-ta) 3 .90 mrk.

Ceny targ, w Poznaniu---------lu w a ą-------
dnia 80 stycznia 1889. piękny | średni | pośledn.

100 kilg. 0116 40 
-I860 
-111 40

Płd.Z.
Płd.
Pin Z.
Pld.Z.
Pld.Z.
Pld.Z.

S.zachni.
1 pochmurno
1 pół zhćbm.
3'pół zachm.
5 zachw-
2 zachm.
1 b -z chmur!
3 zachm. ; 2

-10

Skala siły wiatru: 1 -»« lekki powiew 
1 = mady, 3 =«= słaby, 4 *«-- umiarkowany, 6 => 
ostry, fl -« silny, 7 =• mroźny, 8 *» burzliwy 
h — bursa, 10 —= silna burza, 11 =*■■- gwsłtcwne 
burz*. 13 a* orkan.

Pogląd na stan powietrza.
Głębokie minimum leży na Pin. od Szkocji 

wywołując ponad Irlandyą i okolicą burzliwe wia 
try z PłdZ. i PlnZ. Ponad Europą centralną jest 
powietrze na Pin. łagodne, powroczne i mianowi­
cie PlnZ. częstokroć mgliste przy umiarkowanych 
wiatrach z Z. i PldZ., — na Pin. pochmurne, przy 
lekkich okrążających wiatrach, i mroźne. Mona 
cliium melduje 10 st. zimna. Na wsćhodnio-pru- 
skiem wybrzeżu spad! wszędzie deszcz.

fe- pi

TOWAR w
iiiryj śred.lposie.l przecięciu.

dl * |ą

Słoma /prosta za 100 k 
itargana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina/kulka za 1 k). 

lori brzucha -
Wieprzowina
Cielęcina
Śkopowina
Słonina
Masło
Jaja ta k-po

W niedzielę dnia 27 stycznia r. b. zakoń- 
I czył żywot doczesny ś. p. (1127)

Ludwik Lisckke
Był on od samego zawiązku nowój orga- 1 

I nizacyi opieki nad ubóstwem w mieście naszem 
gorliwym członkiem niżej podpisanej komisyi. 1 
Podczas długich cierpień, których w końcu padł I 
ofiarą, towarzyszyło mu nasze współczucie a po 
zgonie zachowamy dlań trwale wspomnienie. 1

Siódma komisya dla ubogich.

Skład wina węgierskiego
Ł Howakowi

w Inowrocławiu
poleca zakupione wprost od producentów wina 
tokajskie w wyborowych gatunkach po ce­
nach umiarkowanych. (1;09)

Na żądanie przesyłam próby franko.

słynnej fabryki wyrobów srebrnych Christoflc & Comp. _ 
ryżu pod gwarancyą pokładu srebra, w używaniu i trwałości w ni- 
czem. nio ustępujące wyrobom szczero srebrnym polecam po orygi­
nalnych cenach fabrycznych. r (104o)

Oszczędność i korzyści wynikające przy zakupnie
całych, wypraw wykazuje niżej uzasadnione

Porównanie
1 łozin łyżek i tyleż widelcy stołowych w eiężkiój wadze 
srebra kosztąje około 300 marek. Za te same pieniądze 

■ trzymnjc się natomiast:
12 łyżek stołowych 
12 widelcy „
12 noży „
12 łyżek deserowych 
12 widelcy»«
12 noży ..
12 łyżek do kawy 
12 łyżek jio mokki 
12 ławeczek do hoży.
• 2 łyżki półmiskowe' - 

1 łyżka wazowa 
1 łyżka do t

» 25,20 
„ 26,20 
» 24,00 
. 14.40 
» U,20 
„ 13,20 
, 14,40 
- 11,20

8,00

1 łyżkę do sosu M
1 łyżkę do kompotu „
1 nóż i widelec do sera

i masła „
1 widelec i łyżka do 

1 nóż i widelec do pie-

1 szufelka i wid. do ryb „ 
1 sitko do herbaty „ 
1 cążki do cukru 
4 korki do butelek

12,00
14,40
4,40

Razem 128 sztuk za 300 marek.
Wszelkie leperacye i posrebrzanie zużytych sztnćcy wykonuje 

trwale po możliwie tanich cenach. Stare do użytku nie zdatne sre­
bra przyjmuje w zamian.

.3. STARK,
specjalny iHai wyrołów z alfeiiiiy i sprzętór lośclelnych,

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

17 8o| 17¡4li|l 17 
17 Ö0 16 90 1
14 40 14 - 1
14 20 13 Oü I 14
1*2,301 11 80 i ..
12 —11140! f 11
13 30 12 80
13| 10 12 10 j- 13

luna artykuły.

Owies
Groch wrzący .

, na paszę
Kartofle . . .
Łubin żółty. .

. niebieski 
Rzepik zimowy 

. latowy 
W”yka . .

Bydgoszcz, 29 stycznia.
Pu zenie a: piękna 173— 176 mrk., średni 

towar —w., poślednia według jakości 160 do 
do 172 mrk.

Zyto: piękne suche 139-141 mrk.. pośle­
dni towar 135—139 mrk.

Jęczflai-u: według dobroci 110—126 mik 
do browarów 184 - 140 uir*.

Owies uom., w uneiecu według jako m '25 
do 140 mar- k. pośledni - .

Groch noni. wrzący 145 ,55 na pa z-.. 126 
do 135 marek.

O k o wita 60-ta 61,25 m., 70-ta 82,00 m. 
Wrocław, 29 stycznia 1899.

Koniczyna czerwona spok., średnia 
47- 60, delik. 52-57, bardzo delik. 58-61, nowa 
poślednia 42-40.

Koniczyuabiala słabo, pośled. 26-36, 
śred. 80- 45. delik. 60- 68, bardzo delik. 60-70.

.3 (za lutO fint. spok. • ; , ,
----- , ent C na wypiiwio Iziaoa — u.rk na sty­
czeń 154,00 żąd., kwiccień-maj 160, 0 żąd., maj- 
czerwiec 168,00 źąd.

Owies. Wypowiedziano------cent uh „
;<;ą: bieżący 135,00 żądano, kwiecień-maj 140,— 
płacono.

Waisie zebranie

Kółka rodzicielskiego dla parafii św. Wojciecha
odbędzie się w niedzielo dnia 3-sro lutego o goilz. wpół do 6-tćj 
na sali hotelu Berlińskiego, na które o liczny udział uprasza

Zarząd.
St. Krzyżanowski, Dr. Chłapowski,

prezes. sekretarz.

J. Białas,
największy skład i fabryka zegarków

poleca w wielkim wyborze:

regulatory, budziki, kukawki, ścien­
ne zegary, stołowe i konsolow e. Zło­
tą i srebrną biżuteryą, jako to: bro­
szki, kolczyki; pierścionki, branso­
letki i t. d. Optyczue przedmioty, 
jak barometry, termometry, daleko 
widzę, oknlary, binokle itp. wiele 
innych przedmiotów. Zaręczam, iż 
zegarki każdego systemu u mnie 
dobrze, a przytem tanio wykonane 
bywają. Ręczę za dobroć mego to­
waru i staraniem mojein jest, aby 
każdego dobrze i rzetelnie obsłużyć. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecz­
niają się odwrotną pocztą Ilustro­
wane cenniki na żądanie franko.

Nowość: Spilka srebrne godło 
Kościuszki z emalią sztuka 3,50 m.

W Pozneniu główny skład: ulica 
Wrocławska nr. 30, filia: Chwali- 
ezew-o nr. 74. (1066)

bawełniane, parciane i z sierci 
wielbłądziej.

Skórę nng-lelsk^ na pasy.
Gumowe płyty, sznury, węże etc.
Asbest ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach, Z 
A/paraty szklunc z stacyi Dr. Delbrfleka w Berlinie. 
Smarownik! Tovote, Stauffera etc. do stałego tłuszczu. 
CrtuasEcm stały do powyższych smarowników (oszczędność 

w oliwie 90%).
Worki do zboża. (894)
PlaoŁty na lokomobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

Po« tanowienia

a.lojłkiśi

députa *vi targów.

Za 100 kilogr 
ciężki I średni 

nftj |uM- naj- ' naf- 
wvż niż. |wvź. 1 niż.

a m ó w
lekki towar 
naj-1 aa|
wył. niż 
MlFlMlK

'"»¿enita biała 
żółto

«■.c/nibń

18 10'
18 00 
15 30 
15160 
I860 
15|50

17 93117 60117 20
7 80 17 50; 17,10 
5 10 14 93 14 00 
-140 ¡13 60¡13.20 

13!30 13¡20] 13 10 
15]00|l4|60| ll|00

17 90118 40
10 8O10]4U 
14 40 14]2O 
12Í00117J
18 U 12 lui 
13|0>>|12|50

Poe umówienia T U W A R

27 60 26 30 25 30
20 1 60 1 25 1 60 24 I 60
26 I 30 I1 24 i 60 23 1 60
19 1 60 11 17 1 75 1 16 1 75

Rzep . . 100 klg
Rzepik zimowy .
Rzepik latowy ,
Lnica ...»

Berlin 29 stycznia. Sprawi »«lanie nrzęuowe.)
r-oica. za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 176 

do 198 . mrk. wedłng jakości; na miesiąc bieżący 
płacono —, na luty-marzec płac.nakwie- 
cień-maj pł. 190,60-190- 100,26, na maj-czerwiec 
płacono 196,60 190,75, żąd. —, na czerwiec-lipiec 
płucono 197,00—197,60, na lipiec-sior* ień płacono 
—, żąd. —, na wrzesioń-październik płacono 
192,5 >- 192,00. Wypowiedziano —ton. Cena
wypowiedziano —,— mrk.

Zyto za 1000 kilogr w miejscu pł. 146 -169 
■ ng jakości; na miesiąc bieżący płacono —,— 

na kwiecień-maj płacono 154.25—164,75 na maj- 
czerwiec płacono 164 25 154 75, na czerwiec-lipiec
płacono 164,26 154,75. Wypowiedziano-----
*-.na —.—.

Owies za 1000 kil. w nnelscn ząd. 183 da 
162 wedłng jakości, miesiąc bieżący płac. —, , 
na kwiecien-maj płacono 188,00, żąd. , na maj- 
czerwiec płacono 138.85. Wypowiedziano —

W komisie Dziennika 
Poznaiiskicgo wyszedł:

Pamiętnik
sceny narodowej w Wiel- 

kopolsce do roku 1888.
(Stronnic 178.)

Do nabycia w księgar­
niach i w Ekspctlycyi 
Knrycra Poznańskiego 
po 3 marki. (1069)

Pianina
uznane w kraju i za 
granicą za fabryka­
ty pierwszorzędne.

Zupełnie nowe modele.

ortepiany

it. i

Harmonia
pierwszorzęonein emieckie i ame­

rykańskie abrykaty. 
Pewna długoletnia gwaraneya.

Tanie ceny.
Odłapy ratami.

Karol Lckc.
Berlin I Poznań, 

w Poznaniu nl. Wil- 
helmowsha I7a.

Cenniki frauco. (lllt)

¡1CK1

Saletrę chilijską
pod gwarancyą zawartości polecam najtaniej franko do każ- 
dój stacyi kolei żelaznej (915)

Abraham Waldstein,
Handel zboża, artykułów pastewnych i nawozów

Czerwona apteka w Poznaniu, Stary Rynek 37,
poleca

1) 2>r. Sprangera krople żołądkowe, butelka 50 i 80 fen.
2) Or. Rossa balsam życia i eseneya, usuwająca boleści żo­

łądka, niestrawność i bóle brzucha, butelka 50 fen. i 1 M.
3) Krople i hei'bał^ krew przeczyszczające, po 75 fen.
4) Eseticya i maść na oczy, usuwająca boleść i wzmacniająca 

zwrok, cena 1 markę.
5) Ruski balsam spirytusowy, przeciwko reumatyzmom i uda­

rowi, butelka 50 fen. i 1 M.
6) IladUiuera poprawna prof. dr. Hebra maść na liszaje 

(Blei-Creme).
. Maść ta jest nadzwyczaj gojącym środkiem przeciw liszajom, skór- 

nój ostrości, zapaleniu skóry, cieczy solnój (Salzfluss), krostom gorączko­
wym. węgrom skórnym i w ogóle przeciw wszelkim gatunkom nieczystych 
skórnych wyrzutów, prócz tego,Jeżeli się maść ta na zapaloną ranę przy­
łoży, sprawia wielki skutek ora‘z poskramia na podeszwie nagromadzone 
szkodliwe strwadnienia, za wielkie i wybijące pocenie nóg. Kr. 1 i 2 M.

7) Radlaiwra środek specyalny przeciwko całkowitemu zniszcze­
niu nagniotków, zgęszczeniu skóry etc.

Wynaleźć środek, który samodzielnie na nagniotki działa, takowe 
całkowicie zniszczą, bez nskodzenia skórze i bez bóln, było do dziś dnia 
największą potrzebą, najgorętsżem życzeniem wszystkich tych, którzy na 
nagniotki albo zgęszczenie skóry cierpią.

Środek taki znalazł się wreszcie w Radlauera specyałności, który 
w najdoskonalszy sposób nagniotki bez bólu oddala, każde zgęszczenie 
skóry gruntownie niszczy, przy używaniu bieliznie nie szkodzi I żadnego 
niedogodnego cbwięzywania nie potrzebuje. FI. 60 fen. 16dl)

Wino Condurango
przy wszelkich chorobach żołądko­
wych przez lekarzy polecone.

Eseneya pepsynuwa 
podług recepty prof sura Dr. Lieb- 
reiiha przyrządzona.

Win« chińskie
czyste i z żelazem. (632)

Ceny: >/i tut. 8 Mk., ’/a tut- 1,50
Mk., butelka na próbę 75 fen. Przy 
zakupnie 6 butelek 1 but. rabatu.

Wodę bromową
(aqua bromata nervina)
ku wzmocnieniu systemu nerwowego 
przyjemnie smakującą we fl. po 30 
fen. i 50 fen. Przy zakupnie 6 fl,, 
1 fl. rabatu. Jedynie prawdziwą 
dostać można

w Czerwonej aptece
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 37.

Olfij riepakowy. Za 100 kilogr w miej­
scu bez beczki pic. 59,0 uł, w miejsca z beczką 
plac. —,—, na miesiąc bieżący płacono 69.8, na 
kw ecień-maj płacono 58,9, na maj-czerwiec płacono 
58,2, na wrzesień-pażdziernik płac. 53,0. Wypow.

cent. Cena wypowiedziana —,— mrk.
Okowita opodatkowana. Za 100 litr, i 100 

pret. = 10,000 litr. pręt, w miejscu bez bereki pł. 
—mrk., na miesiąc bieżący płacono —. 
Wypowiedziano —litr. Cena —. Nieopodat. 
obciąż. 60 tnrk. podat. konsumc. w mi jscu 53,1 
ark., na styczeń i styczeń-luty plac. 53,0 -52,9, 
na kwie.ieu-maj pł. 53,7—53,5, na maj-czerwiec 
pic. 54,2—.4,0, na czerwiec-lipiec placouo r4,8 do 
54,6. na sierpień-wrzesień płacono 56,0—56,9 Wy­
powiedziano 20.000 litr. Cena 53,1 mrk. — Nie- 
opodatkowana obciąż. 70 tnrk. podat. konsumc. 
w miejscu 34,1 mrk., na styczeń i styczeń-luty pl.
33.7— 33,5, kwiecie-maj plac. 34.3—34,1, maj-czer­
wiec* płac. 34,6—34,5, na czerwiec-lipiec płacono
35.8— 36,1. Wypowiedziano —,— litr. Cena —.

Siezecli, 29 stycznia.
Pszenica słabo, za 1000 kilogr. w miejscu 

181 — 187 pic., styczeń 188,00 żąd., na kwiecień- 
maj 190,5 płac., maj-czerwiec 191,6 ofiar, i żąd., 
—,— płc., czerwiec lipiec 192,5 żąd. i ofiar., na 
wrzesieó-pażdz. — plac.

Żyto słabo , za 1000 kilogr. w miejscu kra­
jowe 142—149 płacono, na styczeń 152,0 płsc., na 
kwiecień-ma) 152,5—162,5 pic, maj-czerwiec 152,6 
ofiar, i żąd.. czerwił c-lipiec 153—152,5 plac.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 133 do 
138 płacono.

Olźj rzepiowy niezm., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 00,06 ż., styczeń 59,05 żąd., 
kwiecień-maj 59,0 żąd.

Okowita słabiej, za 10,000 litr-pret. w miej­
scu bez beczki 70-ta 33,1 ofiar., 60-ta 62,4 plac., 
styczeń 70-ta płac., 50-ta — pic., kwiecień- 
maj 7<'-ta 33,7 płac., na maj-czerwiec 70-ta — 
żąd. i ofiar., sierpień-wrzesień 70-ta 36,8 nom.

Hamburg. 29 stycznia. Okowita spok.. za 
styczeń-luty 20— żądano, luty-marzec 20f/4, żąd., 
kwiecień-maj 21'/a żąd.. maj-czerwiec 21’/* żąd. —
Kawa good average Santos za styczeń------.
za marzec 8OV2, za maj 81’/4, za wrzesień 82’/4 
Usposobienie spok. Obrót 2000 miechów.

Magdeburg, 29 stycznia. Cukier ziarnisty 
excl. worka 92% 18,10, cukier ziarn. excl. 88% 
17,15 cuk. ziarn. excl. 76% Rendem. —Drugi 
produkt excl. 75% Rendem, 14,06. Usposobienie: 
słabo, ff. Rafinada chlebowa —, f. Raflnada 
chlebowa 28,60, mielona rafin. II. z beczką 28,25. 
miel. Melis I z beczką 26,76. Spok. Cukier su­
rowy 1. Produkt transit« fr. statek Hamburg, za 
styczeń płac., — żąd., luty 13,02*/! plac-,
----- żąd., marzec 13,70 płac., —żąd., marzec-
maj —, kwiecień 13,80 płac., 18,77% żfld. —. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —ctr.

pod osobliwszą opieką Najprzewielebniej. Księcia Biskupa Wrocławskiego, 
Pensyonat, seminaryum nauczycielek 

i wyższej szkoły żeńskiej, 
kursa dla ręcznych robót i nauczenia się gospodarstwa domowego

Wrocław, Nowa Piaskowa ul. 18 (Neue Sandstr. 18). 
Nowy rok szkólny rozpoczyna się 1-go kwietnia r. b. — Prospekta prze­

syła się w obu językach. (1075)
Przełożona zakładu: Tłl- Holthausen.

@ Cenniki na życzenie gratis i Franke. ®
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę­

dnieniem cen najumiarkowańszych polecam:

Urządzenie kompletne z doboro- | 

wych i trwałych mebli g
¿o 2 sofcoi 196 Marek do 3 pokoi 470 Marek ¿5' 
wykwintne io 3 pokoi 875 M. wykwintne io 4 pokoi 1563 M. g 
i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów S* 
pomieszkania. (154) ją

Geny pojedyńczych części urządzenia obliczają 2 
się nie wyżej jak w cenniku. 37

A. Andruszewski, j
Magazyn mebli, I

Wielka Rycerska ul. 8.
Cenniki na życzenie gratis i Franko. £

I (1019)

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuui

I. F. J. Eomendziński w Dreźnie,
[ zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papieros 
! i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośny«

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Dom. Wiellchów (po­
czta w miejscu) przyjmie od 
1 kwietnia r. h. (1118)kucharza
kawalera, mogącego się wy­
kazać dobremi świadectwami.

Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkiem swem poje- 
dyńczem urządzeniem i niepodlegające 
żadnym przepisom policyjnym, 
są w różnych wielkościach w zapasie

■w fs-"bx37-ce 
wyrobów z miedzi i mosiądzu.

J. Krysiewicz,
św. Marcin nr. 65.

Organista
żon., znaj, dokładnie swój zawód, 
posiad. r chlubne świadectwa, znaj, 
przytem introligatorstwo, życzyłby 
sobie zmienić posadę od 1 kwietn a 
i to do miasta, gdzieby mógł ko­
rzystnie introlig, prowadzić. Ła­
skawe oferty przyj - ie Eksp. Kur 
Pozn. sub M. S. 110"'.

Urzędnik gosp.,
kawaler, samowładnie zarządzający, 
w sile wieku, poszukuje od św- Jana 
stósownćj posady. Zaświadczenia 
dobre, rekomendacye jak najlepsze. 
Bliższa wiadomość u pp. Wojcie­
chowskich w Poznaniu, Wilhel­
mowska ulica 21. (112 >)

życzy sobie udzielać lekcyi lub ko- 
repetycyi. Szewska ul. nr. 6, 
parter ua prawo. (11 li

Za Redakeyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Gospodyni
poszukuje od zaraz lub 1-go kwie­
tnia r. b. miejsca na wsi. Posiada 
znakomite świadectwa i rekomeuda- 
cye. Bliższćj wiadomości udzielą pp. 
Wojciechowscy w Poznaniu, Wil­

helmowska ulica 21. (1124)

Młodego organistę
znającego swój zawód, może 
polecić Wielmożny Ksiądz Ad­
ministrator Wawrzyniak w 
Śremie.(1080)
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